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CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Admmistracya „CZASU“ w  Krakowie tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę, 
księgarnia g. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 cnt.,_ za każdy następny, 
raz po 5 ent, — Sailesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 
ent, za każdy raz. Dołączenia do „Czasu'* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 cent- od 100 egzem, dla miejscowy cn pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowymi. — Ogłoszenia » 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU' w głównym składzie tytoniu 
przy ulicy Trybunalskiej L, 4; w Paryżu wyłącznie p, Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. i  
(także W Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Noiymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

LÓw IN s ie r p n ia .

Przegląd Polityczny.
N a obchód dzisiejszy urodzin cesarskich daje 

W . Abendpost artykuł, w którym  podnosząc w za­
jem ny stosunek serdeczny Cesarza i ludów monar­
chii, ja k i się objawia na każdym  kroku, dodaje, że 
niemnićj obcy panujący i obce narody otaczają 
czcią Cesarza Anstryi. N astępnie zwraca uw agę na 
ostatni rok ubiegły, który by ł rokiem wielkiej dzia­
łalności i rozwoju m onarchii, przypom ina obchód 
zeszłoroczny urodzin cesarskich pełen świetności, 
przyjęcie jakiego doznawał Cesarz w podróżach 
swoich po krajach koronnych i związek małżeń­
ski Cesarzewięza, a  ciąg tych wszystkich uroczy­
stości złożył niemało dowodów miłości ludów 1 
troskliwości Cesarzu o ich dobro. Artykuł rzeczony 
kończy się życzeniami przyszłości, d la której o y 
rok ten b y ł’dobrą wróżbą i zadatkiem . _

Mowy p. H erbsta nie podobały się dziennikom 
wiedeńskim, które rozbierając je  dzisiaj, nie wie e 
w nich znajdują dobrego. Dzienniki przeciwnego 
obozu w yszukują wszystkie słabe strony przemó­
wień przywódzcy lewicy, co zresztą z łatwością 
im przychodzi; dzienniki w iernokonstytucyjne zas, 
rozumie się z wyjątkiem  N. f r .  Fresse, rzecz u- 
w agi godna, na jeden głównie punkt uderzają, 
m ianowicie ten, w którym  p. Herbst pow iedzia , 
że stronnictwo lewicy jest w zgodzie 1 zjednoczo­
ne, a  udąw adniają, że tak  nie jest, że przeto p. 
H erbst powiedział niepraw dę, a  raczej tylko czczy 
frazes. Powtarzam y, dzienniki lewicy jednozgodme 
stw ierdzają niezgodę w obozie wiernokonstytucyj- 
nym i za złe biorą przywódzcy, iż mógł mówić o 
zgodzie. Zbyt to chakterystyczne, aby potrzeba 
było dalszych komentarzy. N ader trafną jest uwa­
ga  Pres te, k tóra między innemi pisze: Od iluż to 
walk, nieprzyjemności i zajść byłoby dało się 
nić państwo i stronnictwo, gdyby to, co D r Heros 
powiedział w lecie r. 1881, był uzma* 1 •
w lecie r  ISTO**. W słowach tych wielka tkwi
praw da, bo nie k to  i»W , tjlk o  P-
dził stronnictwo swoje po manowcach, z których
sam dziś zejść usiłuje.

W urzędowych sferach w Berlinie wieje jak iś 
w iatr pojednawczy w kwestvi k o ś c ie ln y  Idzie 
tylko o sposób napraw ienia złego, sprowadzonego 
ustaw am i m ajow em i, a  gdy nie podołała temu ze­
szłoroczna ustaw a lipcow a, gdyż kanclerz łudził 
się pod tym w zględem , m niem ając, że gdy sejm 
zostawi mu władzę dyskrecyonałną, zdoła on fa­
ktycznie wprowadzać u lg i, nie ustępując w niczern 
od zasady wszechwładzy państwa. Za przyszłem 
zebraniem sejmu ma on wnieść uzupełnienie usta­
wy lipców ej, ale to nie wystarczy. D um a, jak  
się zd a je , nie dozwala mu żądać zniesienia ustaw 
majowych. P arty a  konserw atyw na również obawia 
s ię , aby pow aga państw a nie ucierpiała przez 
taki odw rót, gdyby rząd potrzebował w yznać, 
że był w błędzie. G ermania  pisze z tego powodu: 
„Głównie o to się rozchodzi, że ks. Bism ark nie 
chce uporządkow ania prawnego, a  żąda dyskreeyo- 
nalnej w ła d ^ ’, aby mógł wykonywać lub uchylać 
ustawy, a  temu żądaniu sprzyjają niestety także 
ci konserw atyści, którzy pod innym względem 
hvlibv gotowi stanowczo zakończyć w alkę z Ko­
ściołem" G az. krzyżow a  tw ierdzi, że kanclerz, 
k ilka dni zabawi w Berlinie, gdyż zajmuję się 
“  ,  L h t n u m  szczególniej , k o jo e t a j
Ks. Bismark wyjechał jednak  wczoiąj do m ajątku 
swego Schónhausen.

P orjadok  zapowiada na początek listopada za­
łatwienie układów rządu z kuryą rzyms fł-

Dziennik petersburski S trana  domosł z karato­
wa, a  Goniec urzędow y  potwierdził tę  wiadomość, 
że pewnej nocy przerzucono przez mur na dziei zi 
niec koszarowy odezwy podburzające, które od a 1 

żołnierze oficerom.

Nieprzejednani zostali zakrzyczeni na zgroma­
dzeniu wyborców na  Belleville, gdyż nielicznie ze 
brali s ię ; natom iast lepiej przygotowali się na 
Charonne. Dziennik P aris  uprzedził już  rano wy­
borców z Belleville, że przeciwnicy Gam betty za-

Część literacko-artystyczna.

V A R IA .
(Olbracht Laski, wojewoda sieradzki — wizerunek histo­

ryczny na tle dziejów Polski XVI wieku przez Ale­
ksandra Krausbara. Gebethner i Wolff. 2 tomy).

W iek XVI w Polsce będzie miał zawsze urok 
najbujniejszej epoki naszych dziejów. W szystko, 
co wzrastało i kiełkowało przedtem i wszystko, 
co potem nastąpiło, cała chw ała i świetność i wszy­
stkie zarody upadku i rozkładu w złotym wieku 
Zygmuntów i Batorego g ra ją  w pełni. Św iat euro­
pejski a  z nim Polska przebywa jeden z tych pro­
cesów duchow ych, jedną  z tych faz cyw ilizacyj­
nych, które stanow ią przejście z średniowiecza na 
nowożytne to ry ; a ten proces zasad i przekonali 
w strząsający do głębi całym organizmem cywili- 
zacyjno-spdłecznym, przechodząc u nas od huma­
nizmu z Włoch przyniesionego do niemieckich no­
winek heretyckich —  kształtuje się odmienmej na 
tle usposobień, charakteru i instytucyj polskie ni 
w narodach postronnych. Gdzieindziej ruc ie 
macyi pójdzie na młyn intrygi politycznej, P 
wojnach trzydziestoletnich zakończy się wzm 
niem despotycznej władzy i ukonsolidowanie ■ >
co dziś się nazyw a ideą państwa. U nas p

chcą rozbić zgromadzenie, należy więc licznie się 
zebrać. Areną, w którćj Gambetta miał 16go wie­
czór przedstaw ić swój program, była szopa rozle­
gła, do jak ie jś  fabryki należąca, oświetlona elek­
trycznie gdzie ustawionem było wzniesienie na 
trybunę, stół przewodniczącego 1 stoły dziennika­
rzy. Przed szopą ustawili m ę p o l ic y a n c i is t r a ż o -  
gniowa. Mimo deszczu zebrało się do 6000 osób. 
Po 8ći wieczorem wszedł Gambetta, w itany okrzy­
kam i na eześć jego, przeplatanem i gwizdem 1 sy­
kaniem. Gdy przyszło do wyboru przewodniczące­
go, wołano z jednćj s t r o n y -Melivier! z drugićj 
prźeciwnćj Rethy : W śród wielkiego zgiełku Meh- 
vier, G am ier i R atagny w ybrani zostali do prezy- 
dvum Gdy Gambetta powstał chcąc głos zabrać, 
wołano z prźeciwnćj s tro n y Jte th y r tak  iż wreszcie 
poparty przez przyjaciół dostał s ię  1 on do prezy- 
dvum Zgiełk nie ustawał, wreszcie Gambetta bijąc 
laską w stół zawołał: „O byw atele! wzywam tych, 
którzy się zachowują nieprzyzwoicie, aby uszano­
wali swoje własne stanowisko, aby me powie­
dziano, że nie jesteście dojrzali do wolności, ale 
słuchacie tylko n akazu !“ Głos ten został zagłu­
szony gwizdami. G am betta w najw iększym  gniewie 
woła: „C ik tórzy  gw iżdżą, są tchórze! co za hań­
b a ' Powiedzą, że nie naw ykliście do wolności, 
lecz do niewoli.1* Jedni w ołają „mów!“ drudzy 
„m ilcz!“ G am betta rzekł d a lć j: „Zapłacono was, 
abyście się sprzeciw iali! Zam ierzam  wypowiedzieć, 
co m yślę , a  wy niedozw alacie mi mówić. N azy­
wacie mię dyktatorem , a  czemże w y jesteście? w y­
zwolonymi niewolnikam i! Pogardzam  potwarcami! 
odnajdę was w waszych kryjów kach 1 ukarzę! “ 
T ak  podają słowa G am betty przyjazne mu rela- 
cye, ale właściwie n ik t nie w ie , co on mówił, bo 
podczas krótkich iego słów przerywanych, pano­
wał hałas i gwizdy zagłuszające^ W reszcie Gam ­
betta stracił nadzieję uciszenia zgrom adzenia 1 za­
w ołał: „zamykam posiedzenie! W tedy pow stał 
źgiełk jeszcze Większy 1 zgromadzenie rozbiegło się 
wśród pięści i kułaków. . . .

Dzienniki paryskie wczorajsze zajęte są głownie 
sprawozdaniem z zgrom adzenia onegdajszego, na 
którem Gam betta został wygwizdany. Przyjazne 
Gambecie dzienniki nazyw ają tę burdę zamachem 
stanu i dom agają się surowych środków przeciw 
wichrzycielom. Z tego wnieść można, że G am betta 
wystąpi znowu, ale już pod opieką policyi. Do 
tychczas gdy przeciwnicy jego bywali zakrzyczani, 
uważano to za dowód, iż G am betta ma większość, 
dziś zaś twierdzą, że najem na banda wichrzycieli 
nie chciała wolności głosu uszanować.

P rasa  w łoska popiera coraz więcej myśl przy­
m ierza Włoch z Austryą i Niemcami a  niektóre 
dzienniki głoszą już, że prowadzą się w tym 
względzie układy m ające przygotow ać zjazd w Salz­
burgu Cesarza F ranciszka Józefa z królem Hum- 
bertem, który następnie miałby się zjechać z Ce­
sarzem Wilhelmem. Z W iednia nic o tern jeszcze 
nie donoszą.

Jeszcze w sobotę zachodziła w ątpliw ość, czy 
kw estya agrary jna nie stanie się powodem kwe- 
styi gabinetowej, lub przynajm niej czy nie prze­
ciągnie się do je s ien i, aż wreszcie nastąpił kom­
promis między obu Izbami. Izba niższa i rząd 0 - 
każały jednak  więcej powolności, niż Gladstone 
zapow iadał, obstając nienaruszenie przy uchw a­
łach tej Izby i Znajdując poparcie w wielkiej czę­
ści prasy. Lordowie bronili tylko praw  swoich, 
jako  właściciele ziemscy i nie zważali na to, że 
niezałatwienie ustaw y może sprowadzić zaw ikłania 
groźne w przyszłości. D ługie szczegółowe obrady 
nad tą  ustawa nie dały nam  dokładnego pojęcia 
o przyszłem ‘urządzeniu stosunków agraryjnych 
w Irlandyi, a  lubo wiemy z tych obrad że dzier­
żawcy doznawać będą w iększej niż dotąd opieki 
/e  strony sądów, którym  przyznana je s t pewna 
kontrola nad umowami k o n trak to w em u  nad ce-
nami dzierżawy, wszelako dopiero p rak tyka wy- nami ™ z a w y ,  rojmcze , CZy
t t Ł  zm n ie j^y  się sk a th e m  nreg«lo- 
wania tych stosunków.

Prezes gabinetu greckiego Komunduros wrócił 
„ V T  J 7  kąpiel do A ten 1 objął czynności

e t o  u re d u  Teraz słychać jako  rzecz pewną, swego ui..ęu . . rozpIgze nowe Wybory.

odniesie tryumf. , stronę; niezapłoną stosy
wej na t  e w  nocy bartłomiejow^inkwizycyi, n e  poleje s ^ K w e.mio krwaweg0 od_
sk ie j, protestan yzm niemieckie, ale pod-
wetu, jakiego j  ^  Torunia do buntów,
burzać będzie m ^  V dcom j aryańsko-kalwinskiej
d y s y d e n c k im  moznow karności. Kościół
szlachcie zdejmie ostJ  .etnem zwycięstwem z tej 
katolicki wyjdzie z pańgtwa ciężko
walki w wolności ^ dyferentyzm, choć histo- 
opłaci swoją bierność 1 ^  jej tolerancyę reli-
rya zapisze na cmuuę

SUWiek XVI nęci na^yc li ̂ d y p l o m a t y c z n y c h
tąd wyczerpanym/.asobe ogpolitej, która
do szerokich stos”nak^ żcze i rycerskością 1 wy- 
wówczas imponowała jes . dmiotem biernym
soką ogładą 1 nie stała się _  ]ecz
dla kombinacyi obcych g WÓWczas atry-
skość i dyplomacya^ stajes . ę nie ujęta; Jak
butem potężnych nidyw du ^adztw a. Rozpoczy- 
gdzieindziej, w kaiby  jeni AncU8ta owe wyprawy 
nają się już za Zygm . w na w łasną rękę,
wojenne naszych t aczynają  się także dy-
n nierwszemi elekcyami za y ;  ożnvch lu-

tychczasowa znalazłaby się w trńdnem teraz po­
łożeniu, o n a , k tóra  była usposobiona wojennie 1 
uchwalała kredyt m ilitarny, gdyby jej przyszło 
sankeyonować ugodę z Turcyą i wyrazić uznanie 
rządowi.

Donoszono, że okręt, który wiózł skazanych za 
zabicie Abdula Azisa, miał być odwołany. Sprawę 
tę zupełna dotąd pokryw a tajemnica. Wiadomo 
tylko, że okręt przybił do wyspy Rodu w nocy 
d. 31 lipca i zatrzym ał się tam za odebraniem te­
legraficznego rozkazu, aby fotografować wszystkich 
więźniów i fotografie ich przesłać do Stambułu. 
Trzeciego dnia statek  popłynął ku południó-wscho- 
dowi.

Na granicę hercegowińską wysłano wojsko czar­
nogórskie w celu przywrócenia bezpieczeństwa.

Peruw ia zgnieciona wojną, nie daje znaku ży­
cia, ale w spólniczka je j Boliwia, która mniej ucier­
piała, gotuje się do nowej walki z Chili. Konwent 
czyli zgromadzenie narodowe boliwijskie, uchwalił 
bowiem prowadzić dalej wojnę. Ze. strony peruwiań­
skiej zaczęły się ruchy dopiero na ochotnika, bo 
główne m iejsca kraju  zajęte są wojskiem chilij- 
skiem. Oddział guerillasów peruwiańskich napadł 
na eskortę chilijską, k tóra  towarzyszyła przesj cc 
pieniężnej, i zabrał część przesyłki.

irogram u gospodarskiego, by dać dowody swej 
żywotności i aby zawczasu porozumiał się z przy­
wódcami praw icy co do rozdziału pracy i czasu, 
celem rzeczywistego przeprowadzenia ważniejszych 
irzedłożeń. Bezpłodność zbliżającej się sesyi par- 
am entarnej byłaby największym  ciosem dla ga 
biDetu, bo dostarczyłaby przeciwnikom pożądanej 
ironi do walki.

Nowa Irredenta  wychyla głowę i to znowu 
irzeciw Austryi. Ucichły wieści od niejakiego 
czasu o działaniach L  redenty włoskiej. Teraz sły­
chać d la  odmiany o dość śmiałych knowaniach 
Irredenty  rum uńskiej, na teraz bynajmniej nie 
niebezpiecznej dla A ustryi, ale trzeba mimo to 
całej baczności, aby  za pomocą rosyjską nie w y­
w iązała się nowa kw estya , w danych wypadkach 
m ająca pew ną rolę odegrać.

KORESPONDENCYA „CZASU.**
Wiedeń 17 sierpnia.

(A .)  Dr Herbst, wyzwany przez niektóre dzien­
niki wiernokonstytucyjne w sposób dość niena­
wistny, przerwał sam milczenie i stanął pizci 
wyborcami sw ym i, aby zdać sprawę z przebiegu 
ostatniej sesyi parlam entarnej i ocenić obecne po­
łożenie wewnętrzne! Sprawiedliwość nakazuje po­
wiedzieć , że w ywiązał się z zadania swego w spo­
sób dość umiarkowany. Każdy inny deputowany 
niem iecki, mniej uprawniony do zabrania głosu, 
byłby w ięcej szafował frazesami opozycyj nenii 1 
hasłami sensacyjnem i, aniżeli to uczynił znako­
mity przywódzca mniejszości. Być może, że p. 
H erbst chciał być oryginalnym i imponować spo­
kojem, w czasie kiedy wszyscy jego koledzy prze­
k raczają w szelką m iarą dozwoloną. Przyw ykli do 
przesady nieograniczonej, jak iej używa oppzyeya 
w walce przeciw gabinetowi obecnemu , uznać win­
niśmy, że p. Herbst inną poszedł drogą i dowiódł, 
iż można spokojniej rozprawiać o działalności mi­
nisterstw a hr. Taaffego. Rozumie się samo przez 
się , że mowa p. Herbsta jeszcze dość zaw iera na 
der ostrych wycieczek przeciw gabinetow i, m ają 
cych tę  zaletę, że nie są nowemi. N ajsłabszą stroną 
mowy p. H erbsta jest wyznanie, iż jedności stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego chwilowo nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo, bo spraw a okupacyi, 
spraw a w ojskow a, ugoda w ęg ierska , załatwione*, 
zostały. Tem samem przyznał p. Herbst, że w na j­
ważniejszych sprawach państwowych, jeżeli ta ­
kowe znowu przyjdą na porządek dzienny, nie 
można liczyć na jedność w obozie wiernokonsty- 
tucyjnym.

P . Herbst zarazem przyłączył się do hasła, w y­
danego przez ezęśc opozycyi, iż należy stanąć na 
gruncie narodow o-n iem ieck im . O sobisty patryotyzm 
austryacki p. Herbsta nic podlega żadnej wątpli­
wości, ale któż zdoła przewidzieć następstw a, jakie 
za sobą pociągnąć może wspomni one hasło. W  naj­
bliższej przyszłości jest ono obojętnem, ale może 
się stać grożnem w chwili, kiedy Niemcy znowu 
zaborczą zechcą prowadzić politykę. Mowa p. H erb­
sta, właśnie dla tego, że spokojniejszą je s t aniżeli 
oczekiwano, nakłada na rządzącą większość parla­
m entarną podwójny obowiązek panow ania nad so­
bą i roztropnego w yzyskiw ania władzy. Z tego 
stanow iska życzyć trzeba, aby ta  część większo­
ści, k tóra już  w ubiegłej sesyi niejedną gabineto­
wi gotowała trudność, nie brała pochopu z podró­
ży Cesarskiej w Vorarlbergu i w Tyrolu do złu­
dnych nadziei i do w ystąpienia z żądaniami, 
których spełnianie byłoby niepodobnem, a których 
samo postawienie mogłoby zachwiać gabinetem.

W  tym stanie rzeczy byłoby bardzo pożądanem, 
aby rząd skrzętnie się zajmował wypracowaniem
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□  Pew ien poseł powiedział mi w czoraj: T ak  
długiego wypoczynku dawno już bardzo nie mie­
liśmy ; nie wiem, czem zasłużyła sobie dyplomacya 
u Boga na tak ie  długie w akacye. Dyplom ata ów 
wyjechał wczoraj jeszcze na parę miesięcy do 
dóbr swoich i do wód i dokąd go oczy poniosą. 
Rzeczywiście takiej ciszy nie pamiętam. Nietylko 
wszyscy posłowie używ ają świeżego powietrza, ale 
i ministeryum spraw  zewnętrznych jest zupełnie 
puste. Minister i wszyscy szefowie sekoyj bawią 
na urlopie. W e wtorki i piątki strausow skie nie 
spotkasz w Volksgartenie nikogo, oprócz kilku cu­
dzoziemców i jedynego Edhem a baszy, który w to­
warzystwie sparaliżowanego radcy poselstwa Fal- 
lona spędza tam  wieczory. Nietylko że niema 
w tej chwili żadnej ważniejszej kw estyi na hory­
zoncie, ale naw et kwestyj drugorzędnych — pas  
nieme une question de d e ta il!

Polityka wewnętrzna zajęła, i zda się na długo, 
pierwsze miejsce. W A ustryi, w Niemczech, we 
Francyi i Anglii a naw et we Włoszech, sytuacya 
wewnętrzna je s t nader c iekaw ą, nie mówiąc już
0 Rosyi. Niestety, jedne tylko kw estye zewnętrzne 
m ają przywilej, ja k  się pokazuje, interesowania 
opinii publicznej, inaczej nie narzekalibyśm y zape­
wne na  te czasy jałowe. Naw et mowy p. Gam­
betty nie zdołały orzeźwić n as , a  uregulowanie 
stosunków kościelnych w N iem czech, ta  kw estya 
tak wielkiej w ag i, m ająca bez zaprzeczenia zna­
czenie m iędzynarodow e, zdaje się bardziej nu­
dzić, niżeli wzbudzać ciekawość. Przyw ykliśm y od 
kilku la t spoglądać jedynie na W schód i szukać 
tam  pierwszej przyczyny wszelkich wypadków. 
W szystko , co me jest Stambułem lub Sofią, Bel­
gradem lub Serajew em , nie obchodzi dzisiaj ni­
kogo. Cały zaś W schód od dawien daw na nie 
używ ał dobrodziejstw takiego pokoju na zewnątrz
1 wewnątrz, jak i panuje dzisiaj. Sytuacya wewnę­
trzna Rosyi i wszystkich innych mocarstw, jest 
gw arancyą, że ten stan rzeczy potrw a jeszcze 
długo.

0  przyszłej podróży króla H um berta do W ie­
dnia i Berlina nic tu w kołach rządowych nie 
w iedzą, a  właściwie niema się od kogo praw dy 
dowiedzieć, bo, ja k  już wyżej powiedziałem, ni­
kogo w W iedniu niema.

Poseł francuski hr. Duchatel wyjechał dzisiaj 
rano do F rancy i, najprzód do dóbr swoich 
w L a Rochelle, a  potem odprowadzi żonę do 
Szw ajcaryi, a  sam weźmie udział w pracach 
fC onse il genera le}  swego departam entu. P. Ducha­
tel powróci do W iednia w końcu października; 
miejsce jego zastępuje pierw szy sekretarz posel­
stw a hr. Montmarin.

N Pan mianował radcę sądu krajowego we 
Lwowie D ra Alfreda bar. Kanne radcą sekcyjnym 
w ministerstwie sprawiedliwości.

N. Pan mianował podporucznikami następujących 
uczniów akadem ij w ojskowych: Antoniego Z a ­
w a d z k i e g o  w  pułku ułanów Nr 1, Tadeusza 
F u r m a n k i e w i c z a  w pułku piechoty Nr 40, 
K azim ierza S t o c z k i e w i c z a  w  p. p. Nr 15, 
Aleks. Drogosława T r u s z k o w s k i e g o  w pułku 
artyleryi Nr 9, Jag iełłę  K o c z y ń s k i e g o w  pułku 
inżynieryi Nr 2, Antoniego Rolę P o d c z a s k i e g o  
w pułku inżynieryi Nr 1.

nają się , „.„lodrów na wu«»«s ■ v-v;
wojenne naszych ^ ^  ają się także dy-
a z pierwszemi elekcyami z y  zem0żnych lu-
plomatyczne konszachty notentatami. Wszy-
dzi i stronnictw z wytrwałość indywi-

o to wytwarza wczesme ę y naSzej prze- 
ilizmu, k tóra stanowi < .* dowolności tak,
ości, zostawiając szero ą ? sprawa publi- 
znika granica, gdzie się kończy api

czna a  zaczyna pryw ata. Dowolność ta  pójdzie dalej, 
a wnet po burzycielach Zborowskich przyjdą ro­
koszanie, po senatorach, którzy przyjm ują obcy 
jurgielt zawsze w mniemaniu, że służą według 
swego widzimisię Rzeczypospolitej, przyjdą zaprze­
dańcy. Obyczaj, gdy wcześnie w kradnie się w spo­
łeczność usprawiedliw iając to , co non licet, roz- 
przęga potem i tak  rozszerza skalę moralności pu­
blicznej , że tłómaczy poniekąd coraz niższy jej 
poziom.

H istorya, k tóra się nie centralizuje we władzy 
króla i idei p ań stw a, której w ypadki 1 objawy 
niezlewają się w jeden o b ra z , ale rozdzielają na 
mnóstwo epizodów, wym aga przedewszystkiem mo- 
nografij, portretów. To też najciekawszą, niedość 
w yczerpaną stroną naszych dziejów stanowią studya 
psychologiczne. . .

W zm agający się indywidualizm rozrastał się już 
w  X VI w ieku bardziej w szerz niż w yrastał w  górę. 
Postaci z granitu, jednolitych w sobie, postaci na 
m iarę F id iasza lub na miarę Plutarcha niewiele 
naw et w złotym wieku. Ale za to niezmierne bo­
gactwo charakterów  i typów skomplikowanych, 
złożonych z samych sprzeczności, wzbudzających 
równocześnie podziw i odrazę, a  przynajm niej peł­
nych niekonsekwencyi obok wyższości umysłu. Już 
sam naw et Zygm unt August przedstawia tę kom- 
plikacyę charakteru będącego odbiciem sprzecznych 
dążeń f  wpływów wieku, jego wyobrażeń i oby­
czajów. Jednolitość woli i prostotę silnego chara­
kteru, świadomość celu i pewność w wyborze dróg 
przedstaw ia podobno jeden tylko Stefan Batory,

bo już ten, który był filarem ówczesnej wielkości 
narodu, Jan  Zamoyski przechodzi różne fazy i nie 
jest wolny od niekonsekwencyj dziejowych: innym 
idzie torem za Batorego a  innym za Zygm unta III.

Wkoło tego m ęża stanu, k tó ry  się wyniósł z po­
ziomu szlacheckiego do najpierwszych dostojeństw 
i zdawał się zakreślać p lan  budowy państw a — 
widzimy zastęp postaci d ram atycznych , rwanych 
na wszystkie strony w artkim  prądem  życia um y­
słowego, walk religijnych, zapasów politycznych, 
wypraw i przygód rycersk ich , z dodatkiem  n a j­
rozmaitszych awantur, tak  wichrzących wewnątrz 
kraju, ja k  rozbijających się po szorokim świećie.

Albrecht Łaski wybitne, bodaj czy nie najbar­
dziej charakterystyczne zajm uje tu miejsce. W  kro­
nikach współczesnych niemal na  każdej karcie 
spotykam y się z jego imieniem, które znać zapeł­
niało *ałą Rzeczpospolitą rozgłosem swych czynów 
wojennych, rozlicznych przygód burzliwego żywota 
i rozbrzmiewało się na zagranicznych dworach. 
Nie brakło mu też chwalców nietylko z pośród 
pospolitych panegiryków ja k  Uniszowski, ale na­
wet Jan  Kochanowski zw raca ku  Łaskiem u fraszki 
polskie i pochwały łacińskie. H istorya dotąd nie 
w ydała o wojewodzie sieradzkim  swego wyroku 
tak  z roli politycznej pierwszorzędnej, często zbyt 
dwuznacznej a zawsze przeważnej, ja k  nie opowie­
działa nam w szczegółach żywotu nieco alcybia- 
desowego. Ukazuje ona go zwykle w profilu tyl­
ko w grupie innych współczesnych możnowładców, 
czy kiedy wichrzy po kraju, czyni najazdy na 
Tarnów i na  L an ck o ro n ę , więzi okrutnie swą

Sprawy monarchii.
(Dcp. Herbst przed wyborcami). Podajemy 

najgłówniejsze ustępy, zaw ierające program  przy- 
szłćj akcyi stronnictwa lewicy, z mowy D ra Herbsta 
mianćj d. 10 b. m. przed wyborcami w Djeczynie:

„Stronnictwo nasze, mówił D r Herbst, ożywione 
jest tą  myślą, że nie naszą je s t rzeczą iść za przy­
kładem, jak i nastręczali tak  często przedstawiciele 
innych stronnictw, a mianowicie nie myślało i nie 
myś i iść drogą polityki abstencyjnćj. Są w pra­
wdzie granice, po za które nie wyszedłby żaden 
Niemiec liberalny, tj. granice, w obrębie których 
spoczywa nienaruszalność konstytucyi. Pokąd kon- 
stytucya nie zostanie naruszoną, potąd wyborcy 
nasi będą niezawodnie tego przekonania, że m a­
my brać udział w obradach parlamentarnych ce­
lem wypowiadania ich życzeń i przekonań, a nie 
chwytać się wygodnćj polityki abstencyi (okla­
ski). Czujemy się w obowiązku współobradowania 
i nie odzywamy się bynajm nićj: „Tamci niechaj 
sobie łam ią głowy nad robieniem ustaw.** Naszem 
zdaniem jest, starać się o to, aby dobre uchwala­
no ustawy, myśmy nie powinni iść torem tćj sy­
stematycznej opozycyi, k tóra  polega na odrzuca­
niu w szystkiego dla tego tylko, że pochodzi od 
pewnego stronnictwa lub rządu , bez względu, czy 
to, co nam przynoszą nasi przeciwnicy polityczni, 
je s t dobrem lub złem. Z asada absolutnej uegacyi, 
ja k ą  zarzucają niesłusznie partyi wiernokonstytu- 
cy jn ć j, nie była naszą m yślą przewodnią. Z a po­
mocą tćj partyi przyszło do skutku wiele dobrych 
ustaw, ja k  ustaw a o taksach wojskowych i kole­
jach drugorzędnych.

Pozostaje mi jeszcze o tem do nadmienienia, co 
irzyjdzie czynić stronnictwu w iernokonstytucyjne- 
mu w przyszłćj sesyi parlam entarnćj. Z tego, co 
Kiwiedziałem, wysnuwa się ta  konkluzya, że po­
staw a stronnictwa wiernokonstytucyjnego ma być 
we wszystkich kwestyaeh politycznych i narodo­
wych przeważnie odporną, że musi odpierać wszel- 
cie ataki na konstytucyę, i że powinniśmy p ra­
gnąć, aby w tym czasie i wśród takich okoliczno­
ści zostało ja k  najmnićj w wszelkich kierunkach 
zdziałane, aby przedewszystkiem  nie dokonywano 
zmian w ustawach szkolnych.

Będziemy dalćj przy każdej sposobności podno­
sili w sposób dobitny nasze narodowe stanowisko 
i stawali w obronie naszćj narodowości. Poczytu­
jem y to za nasz obowiązek i z zadowoleniem wi­
dzimy, że wreszcie i ci mężowie, którzy uważali 
dotychczas kwestyę narodowościową za podrzędną, 
którzy mieli za złe Niemcom czeskim, iż prawili 
ciągle o zagrożeniu i wypieraniu narodowości nie- 
m icckićj, otworzyli wreszcie oczy i przejrzeli, 
ja k  zagrożoną jest egzysteneya niemiecka w mię- 
szanych okręgach i na jak ie  narażoną jest szko­
dy. Przypominam tylko presye przy ostatnich wy­
borach do Izby handlow ćj, w czasie których 
chciano nałożyć na Niemców obowiązek wy­
bierania samych Czechów; przypominam manipu- 
lacye przy spisie ludności, przyczcm jednak  w y­
kazało s ię , że w Czechach mieszka przeważna 
liczba Niemców i że nie ma ębawy, aby kiedy­
kolwiek uważano Czechy jako  kraj wyłącznie cze- 
ski. Stwierdzono bowiem, że w Czechach przeby- 
wa przeszło 2 miliony mieszkańców posługujących 
się w pożyciu domowem językiem  niemieckim, że 
przeto Niemcy w Czechach są nietylko przez swo­
ją  pilność, inteligencyę i patryotyzm, lecz także 
skutkiem  liczby czynnikiem, z którym  należy się 
liczyć

Działalność naszą w parlam encie rozwiniemy 
dalćj na polu ekonomicznem i dążyć będziemy 
irzedewszystkiem do przywrócenia porządku w bu- 
łżecie, aby państwo nie potrzebowało uciekać się 
iczustannie dla pokrycia potrzeb bieżących do 
credytu. Stronnictwo wiem okonstytucyine uważa- 
0  to zawsze za główne swe zadanie i narobiło 

sobie przez to wielu nieprzyjaciół, gdyż ten za­
wsze jest milszym i pożądańszym, kto z łatwością 
daje na wszystko pieniądze. Chcąc zaprowadzić 
w budżecie porządek, trzeba koniecznie oszczę­
dzać, a  jeśli pewność jest, że pokojowi żadne nie 
grozi niebezpieczeństwo i że pokój ten na długie 
zabezpieczony je s t la ta , w takim  razie przyjść 
musi z czasem do tego, że siła zbrojna państw a 
nie będzie w ym agała w zm agających się nakładów,

m ałżonkę Beatę O strogską m atkę Halszki, lub kie­
dy znów na czele poselstwa polskiego olśniewa 
dwór w ersalski w spaniałością postaw y, nauką i 
w ykw intną ogładą, przywożąc Henrykowi koronę, 
którą swym wpływem i in trygą na  elekcyi zdobył, 
czy znów wówczas, gdy przerzuca się do obozu 
cesarskiego, przebyw a na dworze wiedeńskim, ale 
nad przepaścią odstępstw a i zdrady się zatrzym u­
je  i ukorzywszy się ‘przed Batorym stoi znów obok 
Zam oyskiego, gdy pada głowa Samuela Zborow­
skiego a  K rzysztof uchodzi przed infamią z kraju.

Trudno przychodziło dotąd zdać sobie sprawę 
z człowieka, gdyśm y znali tylko te tak odmienne 
fak ta  jego życia. Czy Łaskiego zaliczyć do pospo­
litych wichrzycieli czy dodatnich postaci w ieku? 
Co przeważy, czy awanturnicze wyprawy na Mtil- 
tany  w chęci zdobycia sobie hospodarstwa, zaja­
zdy i bunty, jurgielnictwo cesarza M axymiliana, 
czy przeciwnie przeważą czyny rycerskie, boha­
terska odsiecz jeńców i zwycięstwo nad T ataram i 
pod Oczakowem, świetne poselstwo do Francyi, 
mądre nieraz rady na sejmach, uległość dla Ba­
torego i powolność Zamoyskiemu? Po rozczytaniu 
sic w żywocie Olbrachta Łaskiego jeszcze szale 
się ważą, bo są chwile i są fakta w jego życiu, 
które go czynią godnym rówieśnikiem Zborow­
skich, a poprzednikiem Zebrzydowskich rokoszan 
i konfederatów różnego stopnia, którzy nic sobie 
nie ważą brać obcy żołd, dopuszczać się gwałtów 
wszelkiego rodzaju, ale są  także  we wojewodzie 
sieradzkim rysy  charakteru świetne i sympatyczne 
zasługujące na  uznanie, bo samowola w stanów*
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przyczem jednak nie może być mowy o jćj osia-1 Do najgłupszych ( s ic ! )  frazesów, włożonych 
bieniu. Choroba, która trawi całą Europę, która przez Czas w usta naszych „odstawnych" polity 
przeto nie jest specyficznie chorobą austryacką, ków, a wcale niezaszczytnie mówiących o ich poli 
jes t militaryzm. Choroby^ tej nie zna Ameryka, i tycznej przezorności, należy (niby ich własne) wy- 
i dla tego też wkrótce nie będzie miała długów, rażenie o nihilizmie: c’est une religion, c’est in 
gdy  ̂ tymczasem państwa europejskie staną się po- Uaisissable, ils procedent par bouffies. Oto ja ł 
woli dłużnikami Ameryki, która rozporządza dzi-1 krótko i węzłowato, chociaż— musimy wyznać — 
siaj już niesłychanemi siłami. dość niejasno definiują samozwani mężowie sta

Hasłem przeto naszem musi być oszczędność I nu rosyjscy współczesną chorobę Rosyi! . .  Pozo 
we wszystkich kierunkach, a przeto i na polu stawiamy na stronie wyrażenie, że nihiliści proce- 
administracyjnem. . I dent- par bouffees, bo jakżeby inaczej działać

Mówca przedstawia dalej, że oszczędności na polu I mogli wobec energicznego ze strony rządu prze 
administracyjnem były dotychczas bardzo niezna- ślaiiowania? Ale czyż podobna szczerze wierzyć 
czne i że rozszerzenie samorządu, owa recepta twierdzić sumiennie, że oni są insaisissables, 
stronnictwa prawicy, nie przyniesie oszczędności, zwłaszcza, że nihilizm jest „religią?"?—- Na cóż 
gdyż skutkiem rozszerzenia samorządu zostałby wprowadzać w błąd czytelników europejskich pu 
poruczony zakres działania gmin pomnożony ty- stemi i świadomie-kłamliwemi frazesam i?... Żc 
loma agendami, że podołać kosztom mogłyby je- nihiliści są najdoskonalej „podchwytnymi"  przy 

t 1? u Pomoc3 Pa0stwa należytej czujności policyi, — jest to już rzeczą
Jakbądź jednakże — mówił dalej D r Herbst — dowiedzioną namacalnie. A że nihilizm nie jest 

państwo znajdzie się w konieczności powiększenia „relig ią", tylko bardzo prozaiczną, wzrosłą na 
swych dochodów, zwłaszcza dochodów z podatków I gruncie jaknajrealniejszym, antirządową doktryną, 
bezpośrednich. Aby jednakże powiększenie to m o-1 wyznawaną przez zwyczajne, acz zresztą dość zrę- 
gło nastąpić, musi podnieść się dobrobyt państwa, czne, kółka i sprzysiężenia podziemne, to także 
a my pragnąć powinniśmy, aby raz zapanowało I wyjaśniło się wyraźnie ostatniemi procesami poli- 
w Austryi zaufanie do twałości stosunków. Wo- tycznemi. Niema tu żadnej zgoła „aureoli", o któ 
bec atoli ukazywania się coraz to nowych syste- rej nasi, zaprzyjaźnieni z Czasem pp. ex-dygnita- 
mów i zasad, wobec podporządkowania interesów rze rozprawiają, chociaż o okolicznościach spółecz- 
materyalnych politycznym, trudno myśleć o wzmo- nych i ekonomicznych,, które są prawdziwym i je ­
żeniu się dobrobytu, gdyż brak zaufania, a pod dynym powodem złego, jakgdyby z umysłu nieł 
tym względem można przyłączyć się zupełnie do I wspominają dla wiadomości Europy ani jednem 
zdania francuskiego męża stanu, który powiedział: słówkiem
„Postarajcie się o^dobrą politykę, a obdarzę was W ogóle, lepiejby zrobiła polska prasa zagrańi- 
dobremi finansami". czna, gdyby niepgłaszała drukiem fałszywych i

Nabraliście, panowie — kończył Dr Herbst — niemających najmniejszego sensu wiadomości o 
niezawodnie przekonania , że pojmuję na seryo I Rosyi, które mogą być przyjęte przez pewną część 
moje obowiązki. Odpowiedzialność poselska jest czytelników europejskich na wiarę, in  verba magi- 
wielką. Zawsze jednak i wszędzie ożywiało mnie stri. Wszak nie wszyscy spostrzegą zastrzeżenie 
to przeświadczenie, że znajduję się w zgodzie ostrożnego Czasu, że on z przytaczanemi opiniami 
z moimi wyborcami. Jakbądż jednak, zechciejcie o Rosyi i jej polityce nie solidaryzuje się. 
mieć to przekonanie, że może są mędrsi, bystrzejsi Nie będziemy tu zastanawiać się również nad 
odemnie politycy, lepszego jednak Austryaka i le- rozumowaniami pp. interlokutorów Czasu na te-
pszego Niemca nie znajdziecie!" (B ra u o !)

Sprawy zagraniczne.
Roiya.

mat konstytucji, tudzież jak  samolubnem niby to 
okiem zapatrują się na nią Wielkorosyanie. Co 
się zaś tyczy Królestwa Polskiego, to owi pp. ex- 
dygnitarze rosyjscy wyrażają zdanie, tym razem 
dość słuszne i uzasadnione, iż odrębny Sejm pol­
ski mógłby doprowadzić przez pewien przeciąg lat 
do oderwania Polski od Rosyi.

Dotknięto tam także drażliwej dla Polaków kwe- 
, styi stosunku ich do Niemców. „Narodowość pol- 

Lmieszczone przed nas niedawno (patrz Czas, I ska w Poznańskiem zabijają," uznali przecież pp 
Nr. 176 i 177) streszczenie prywatnych rozmów interlokutorowie, ale tuż zaraz zastrzegli się że 
rosyjskich politycznych mężów, rzucające światło Bismark niepragnie wcale ani piędzi ziemi pol­
na stosunki rosyjskie* i na położenie Polaków pod skiej w ięcej, ponieważ nie chce stworzyć drugiej 
panowaniem Rosyi, wywołało ze strony dziennika Alzacyi na wschodzie Niemiec. „Aneksya Króle- 
Nowoje Wremia uwagi, zamknięte w artykule p. stwa Polskiego miałaby dla Prus znaczenie do- 
n . : Stare pretensye polskie, które tu w całej osno- datnie w takim tylko razie , gdyby jednocześnie 
wie przytaczamy: mogły być anfektowanemi rosyjskie prowincye

W Krakowskim Czasie, powiada rzeczony dzień- nadbałtyckie, co jest niepodobieństwem, ponieważ 
nik, pojawiło się parę artykułów wstępnych, po - bądź co bądż. Niemcy w owych prowincyach stano- 
święconych stosunkom Polaków do Rosyi i w o- wią mniejszość." Co się tyczy zaś kombinacyi, która 
góle rosyjskim sprawom wewnętrznym. Za punkt przypisywała Rosyi chęć ustąpienia na rzecz Prus 
wyjścia posłużyły Czasowi po części artykuły Królestwa Polskiego, to Czas upew nia, iż owi pp. 
Golosa o kwestyi polskiej, po części zaś zakomu- exdygnitarze tajemniczy są zdania, że to rzeczy 
nikowane jakoby Redakcyi rozmowy pewnych, dawno minione. . . .  teraz okoliczności zmieniły się
„niestojących już dziś u władzy" mężów stanu i mowy o tern być nie może"___
rosyjskich. Jeżeli do tego wszystkiego dodamy współzawo-

Treść wszystkich komunikatów owych pod wzglę- dnictwo Austryi z Rosyą na półwyspie Bałkań- 
dem spraw dotyczących Polaków* zasadza się skim , wystawione w przytoczonych przez Czas 
przeważnie na tem, że Polacy w Rosyi mogą się rozmowach w formie dość wybitnej, to wniosek 
spodziewać pewnych (dość zresztą nieokreślonych) z ogólnej osnowy owych rozmów możnaby wypro- 
reform, które według słów tajemniczych interloku- wadzić ten, że sprawy Polaków w Rosyi składają 
torów Czasu, mają posłużyć do zlikwidowania się dość korzystnie.
przeszłości. Jak  się zdaje — „likwidacya" owa Nieinielibyśmy nic przeciw temu, owszem cie- 
rozciągać się powinna także i na gubernie zacho- szyłoby to nas naw et, bo nienależymy wcale do 
dnie, ponieważ zniesienie nienawistnego Polakom przeciwników Polski, tylko że przychylność nasza 
ukazu z 10 grudnia 1865 r., jako „potwornie nie- ma pewne granice, które zakreśla godność Rosyi. 
sprawiedliwego", stoi tu na pierwszym planie. Tymczasem Czas namiętnie powstaje przeciw zla- 

Pomijamy milczeniem okoliczność, że „nie sto- niu się Polski z Rosyą, chociażby tylko na grun- 
jący U władzy rosyjscy mężowie stanu" wysta- cie wspólnego rozwoju ekonomicznego i przemy- 
wieni są w artykułach Czasu, jako sympatyzują- słowego. Za niezbędny warunek wszelkich reform
cy ze sprawą polską, ponieważ nie każda po-1 stawia on s a m o d z i e l n o ś ć  n|a r o d o w o ś c i  p o 1-
chwała polskiego pisma jest dla dygnitarzy ro- s k i e j ,  twierdząc nawet, że postęp ekonomiczny,

dający się spostrzegać w ostatnich czasach w Pol­
sce, Polacy nię/zawdzięezają wcale panowaniu ro­
syjskiemu, które jakoby stawiało mu jeszcze prze­
szkody zawsze, lecz jedynie i wyłącznie wierności 
swej dla idei odrębności narodowej. We wszel­
kiego rodzaju krokach ku zlaniu Polski rosyjskiej 
z resztą Rosyi Czas upatruje tylko gwałt nad 
gwałtami i epilog do strasznej tragedyi Milutynów 
i Czerkaskich. Nadto, wszelkie zlanie się, zdaniem 
dziennika krakowskiego, zaraziłoby ziemie pol­
skie tą  straszną chorobą polityczną, która nurtuje 
obecnie organizm Rosyi.

Nie bez interesu zresztą jest jeszcze to, że Czas 
uważa już za niemożebne otwarte powstanie Po­
laków w Rosyi, ponieważ jakoby duch i charakter 
ich zmieniły się dziś stanowczo. Nastąpił czas spo­
kojnej pracy na gruncie legalnym. Ale pracę ową 
rozumie dziennik krakowski w sposób sobie wła­
ściwy, bo łączy ją  z głuchą walką nienawiści i 
nieufności, którym kres może położyć dopiero u- 
znanie ze strony Rosyi praw narodowości polskiej,

syjskich pochlebną
* Znane przyjęcie, jakie ze strony naszego monar­

chy spotkało deputacyę Polaków w Petersburgu, 
Czas przez usta swych" interlokutorów rosyjskich, 
tłumaczy korzystnie dla Polaków. Jeżeli Car nic 
do deputacyi polskiej nie przemówił, to zdaniem 
tych panów, jest lepiej, obecnie bowiem rząd ro­
syjski nie jest skrępowany w swych względem 
sprawy polskiej czynnościach, jak  był skrępowa­
nym niegdyś owem point de reveries, które Car 
Aleksander II wypowiedział.

Pomimo nadziei jakichś nieokreślonych dla Kró­
lestwa Polskiego i dla Zachodnich gubemij reform, 
pogląd ogólny dymisjonowanych panów polity­
ków rosyjskich, mających stosunki z krakowskim 
Czasem, na stan wewnętrznych spraw rosyjskich 
odznacza się kolorytem ponurym aż do czarności, 
aż tak dalece, że wymyka się im wyrażenie: cela 
mene d 1’abim e!... (Mybyśmy na to odpowiedzieć 
mogli, że djabeł nie jest tak strasznym jak  go lu­
dzie malują.

wykluczające oczywiście wszelką myśl o zlaniu 
się.

W ogóle duch całej przytoczonej przez Czas 
„rozmowy" jest takim, że staje się zeń zrozumia­
łem i jasnem jak  słońce, jakiego to „zlania się" 
nie chce Czas i jakiego rodzaju „uznania" doma­
ga się dla narodowości polskiej. Widocznie, że 
istnieje hasło, pod którem oczekują Polacy reform 
lecz które tylko je  zatamować i powstrzymać mo­
że. Tem hasłem jest „ n a r o d o w o ś ć "  Wszak
narodowości polskiej Rosya krzywdzić nie myśli 
wcale—  Ale Polacy partyi Czasu rozumieją poc 
nią nie same tylko prawa spółeczne, nie samą na­
wet autonomię, lecz po prostu „Polskę od morza 
do morzau\ . . . .  *).

Źle robi C za s, że bałamuci swych ziomków 
z pod rządu rosyjskiego, twierdząc, iż nie istnieje 
już teraz groźne: „Point de reveries!11.......

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  18 sierpnia.

Z powodu rocznicy urodzin N. Pana, p rzy ­
p a d a ją c e j w  d n iu  dzis ie jszym , o d b y ł się  w czoraj 
w ieczorem  cap strzy k  z m uzyką w o jsk o w ą , k tó ra  
w przód  g ra ła  p rzed  m ieszkaniem  je n e r a ła  k o m en ­
d e ru jąceg o . D ziś z ra n a  obw ieściły  u roczysto ść  sa l­
w y z d z ia ł , a  następ n ie  p rzec iąg a ła  przez m iasto  
m uzyka w o jsk o w a , g ra ją c  po w iększej części te  
m a ta  n aro d o w e. W  godzinach  ran n y ch  o d p raw io n ą  
zo s ta ła  n a  b ło n iach  m sza p o ło w a , k tó re j to w arzy ­
szyły s trza ły  działow e. O godzin ie  10 ce le b ro w a ł 
X . b iskup  k rak o w sk i w asystency i d u chow ieństw a  
w k a te d rz e  n a  W aw elu  p on ty fika lne  n ab ożeństw o , 
na  k tó rem  zn a jd o w ali się re p re z e n ta n c i w ładz  rz ą ­
dow ych i au to n o m iczn y ch , u n iw e rsy te t i k o rp o ra - 
cye m ie js c o w e , o raz  liczna publiczność. M uzyka 
w ykonyw ała  podczas n ab ożeństw a  kom pozycye k o ­
śc ie lne  p. R ich lin g a . N a b łon iach  zaś o d b y ł się 
p rzeg ląd  załog i.

— X . prałat i poseł da sejmu prusk iego S ta- 
blew ski, znany szerm ierz parlam entarny i obrońca  
narodow ości i praw K ościoła w W .  Ks. Poznańskiem , 
bawi w naszem  m ieście w  pow rocie z Zakopanego.

— P. Kenig, znany redaktor Gazety W arszaw­
skiej, je s t  obecn ie w Zakopanem.

—  Obraz L ip iń sk ie g o , przedstaw iający Najj. 
P ana w Sukiennicach, a ofiarowany m onarsze przez 
R adę P ow iatow ą krakowską, będzie dziś odfotogra- 
fow any u S zu b erta , poczem odjedzie do W iednia  
na zawsze.

-  N aczeln ik iem  stacyi kolei północnej w Kra­
kow ie po śm ierci Czadka* został starszy inżynier  
G r y c h o w s k i ,  dotychczasow y naczeln ik  stacyi 
w O święcim iu.

—  Stanisław Polanek, czeladnik m alarski, mając 
wczoraj m alow ać w Sukiennicach na murze znak 
jednej z krakow skich firm h an d low ych , spadł na 
asfaltow ą pod łogę z drabinki ustaw ionej na ruszto­
waniu i m ocno się potłukł. Polanka po opatrzeniu  

atychm iast przez D ra R ybczyńskiego, lekarza m iej­
sk iego , odw ieziono do domu. N ie grozi mu, zda­
niem  lekarzy, żadne niebeznieczeństw o.

-  Chrzanów 15 sierp. (S .  G.) W  sobotę 18 b. m. 
w ieczorem  zebrało się w tutejszym  lokalu  kasyno­
wym k ilkadziesiąt osób z m iasta i okolicy , celem  
uczczenia w spólną ucztą starosty i posła sejm ow ego

. A leksandra Z b o r o w s k i e g o ,  k tórego  pow ołano  
na posadę starosty w Nowym  Sączu. W iceprezes 
R ady pow iatow ej notaryusz p. A polinary Horwkth  
pierw szy w zniósł toast pożegnania w im ieniu pow ia-. 
tu , podnosząc zasługi p A leksandra Z borow skiego, 
który zaszczytnie piastująo urząd starosty  przez czas 
sw ojego  tutaj p ob ytu , zaw sze um iał godzić obo­
w iązki tegoż urzędu z w zględam i obyw atelskiem i. 
W  im ieniu okolicznej szlachty przem awiali pp. hr. 
Józef Stadnicki i K azim ierz C hw alibogow sfei; w  im ie­
niu przem ysłu górn iczego dyrektor gw arectw a Ja­
w orznickiego p. R udolf Grundig , a w im ieniu s t - nu  
w łościańsk iego Jó zef F ilipek  w ójt z K w aczały. Sze­
reg licznych toastów  zam knięto staropolskiem  „K o- 

hajmy s ię ,"  życząc p. Zborowskiem u , by na no- 
wem miejscu przeznaczenia spotkał się z takiem iż 
sym patyam i, jak iem i go  tutaj otaczano.

W  dniu 8 b. m. podejm ow ał rów nież celem  u- 
czczenia p. Z borow skiego hr. Antoni W odzioki w sw o­
im pałacu w K oście lcu , sąsiadów  oraz członków  sta­
rostw a i przedstaw icieli Rady p ow ia tow ej, a dziś

*) Czas mówił w swoim artykule wyłącznie o Kró­
lestwie Polakiem i tylko o jego odrębności. Trzeba 
grubej nieświadomości położenia, aby Czasowi przy­
pisywać z tego powodu takie hasło jak : „Polska 
od morza do m orza!11 Czas stoi na gruncie zasad 
oraz na rzeczywistości, Czas walczy i walczyć bę­
dzie o n a r o d o w o ś ć  a w czcze kombinacye się 
nie wdaje; o tem Nowoje W remia  mógł od epoki 
iak przytacza Czas przekonać się. Ale z tego wszyst­
kiego Czas* wnosić m usi, żc jeżeli Polacy stanęli 
na gruncie polityki rzeczywistej , to Rosyanie a 
zwłaszcza takie organa jak Nowoje Wremia. nie

yzuły się względ-m nich ze złej wiary. I  to czyni 
wszelką dalszą dyskusyę niemożliwą. P. R.

żeg n a  go w ten że  sposób w łaśc ic ie lka  fh rz a n o w a  
pani R óża  L oew enfe ld . O bjuw y te  o g ó ln -j w  po 
w iecie  sym paty i w sk azu ją  j a k  szczerze ża łu jem y 
p. A lek san d ra  Z borow sk iego  i ja k  b a rd zo  p ra g n ę li­
byśm y w idzieć w now ym  s ta ro śc ie  ró w n eg o  jem u  
następcę .

—  Zakopane d. l i g o  sierpnia. K orespondent wasz 
z Zakopanego pom ija wady i usterki tam że dostrze 
źone, aby m e odstraszać turystów  od zw iedzenia  
tego uroczego m iejsca, gdzie młodzi i starzy, wątli 
i siln i w pobliskich lub dalszych i n iedostępniej- 
szych w ycieczkach cuda przyrody na naszej ziem  
podziw iać m ogą. Jest to zdaniem  mem m ylna zasa­
da, skoro przez w ytknięcie i usunięcie tych  małych 
usterek pobyt gości się uprzyjem nić, a tem samem  
od zw idzania podobnych zagranicznych m iejscowo  
sci odw ieść m oże W  tym też celu odsłaniając w ia­
dome mi ujem ne strony Z akopanego, spodziew sm  
się, że władze, którym zależeć na tem powinno, by 
pieniądz w kraju pozostaw ał, postarają się o zara­
dzenie złem u, tem bardziej, iż takow e nie pociągnie  
za sobą znacznych kosztów, lecz owszem dochód  
ich znacznie pom nożyć m oże. Do nąjważniejszych  
w ym agań liczę, hy D yrekcya urzędów  pocztow ych  
nadała kom u w e wsi prawo sprzedaży marek listow ych  
i utrzym ywania skrzynki pocztow ej, pocztm istrzowi zaś 
poleciła  w ybierać listy  z tejże przed odejściem  ztąd po­
czty. D ziś bow iem  chcąc ztąd list napisać, trzoba po 
słać lub iść po markę na pocztę do Kuźnic o l/2 mili od 
wsi oddaloną, a że tam listu  n igd zie  napisać ani zapie­
czętow ać n ie m ożna, prz»to trzeba wracać znów */, 
mili do m ieszkania sw ego w e wsi zazwyczaj p oło­
żonego  i napisaw szy takow y czekać i nadstawiać  
ucha około 10 godziny rano, by go m ożna oddać 
listonoszow i otrębującem u przez w ieś sw oją obecność. 
Jeżeli zaś spotkało Cię to w dzień pogodny w któ  
rym o św icie chciałbyś na dalszą w ycieczkę się u 
dać, natenczas musisz zosraw ić gos odarzowi domu 
zlecen ie  oddania go , co znów  tenże z pow odu ró­
w noczesnych robót w polu n ie zaw sze w ykonać mo- 
żo, lab  oddać go służącem u kasynow em u, którego  
atoli z pow odu licznego  zajęcia  nie zawsze zastanie. 
D rugim  rów nież dla podniesien ia Zakopanego w a­
żnym w arunkiem  byłoby zaprow adzenie stacvi t e le ­
graficznej. W szak inne m iejscow ości, jak  R abka, 
Szkło, mniej gości liczą ce , posiadają takow e, a na­
w et w edług doniesien ia w aszego  dziennika zam ie­
rza m inisterstw o handlu  założyć obecnie w m iaste 
czkach m niejszych G alicyi zachodniej stacye, które 
prz z rok ca ły  n ie będą w ydaw ały i odbierały d e­
pesz ty le , ile  spodziew ać się  można po Zakopanem, 
dziś już przeszło 700 g o śc i liczącem , gilzie znajduje 
się nadto papiernia (d ru g a  w hudow io), kuźnice, 
zakład hydropatyczny D ra P ia seck iego w ielką przy­
szłość rokujący. L ecz D yrekcya te legrafów  nie po­
trzebuje opierać się na dochodach przypuszczalnych; 
wszak m oże się przekonań na stacyi telegraficznej 
w N ow ym targu, iż m im o, że  depesze przez gości 
Zakopańskich odbierane o 1 złr. 30 ct. za ich do­
ręczenie przez posłańca z N ow egotargu  są droższe, 
to  przecież m iesięczn ie około  60 ich byw a oddawa­
nych a 53 przez gości Zakopańskich odbieranych; 
nie w ątpić w ięc, że po założeniu  stacyi w Zakopa­
nem  liczba ich zdw oiłaby się  lub potroiła  a pu­
bliczność na dogodności zyskała. R okow ania zaś 
D yrekcyi te legrafów  z obszarem  dworskim m ogłyby  
doprow adzić do teg o , iż  ten że do urządzenia stacyi- 
by się przyczynił, skoro poprzedni w łaściciel a teść  o- 
b eenego  p. E iohborna ju ż  się z go tow ością  odstąpienia  
lo k a lu  i dostarczenia m ateryału na słupy telegra­
ficzne ośw iadczył. W  n iedzielę  duia 7go b. ra. 
był w Zakopanem  odczyt D ra O chorow icza o m a­
gnetyzm ie zw ierzęcym  z dośw iadczeniam i z góralką  
M arysią robionem i w sa li Dra P iaseck iego , a na­
stępnie w ieczorem  koncert na skrzvpcach p. Gór­
sk iego  i doklam acya przez p. B arte lss , poczem  za­
baw a tańcująca. D ochód z tychże około 700  złr. 
przeznaczony został na ciep łą straw ę dla uczniów  
szkoły snycerskiej.

■ Podziękowanie. K om itpt urządzający zgrom a­
dzenie ludow e w S yb icy  d. 31 lipca w odezw ie do 
ludu w iejsk iego  księstw a C ieszyńskiego ogłasza na 
stępujące pismo radcy m in isteryalnego N eubauera  
przesłane na ręce p. J erzego  C ienciały:

„W ielm ożny P a n ie ! Za uchw alone pełne zaufanie  
rządowi na zgrom adzeniu ludow em  w Sybicy, po­
dług telegram u z d. 31 lipca JE. prezesow i m ini­
sterstw a hr Taaffem u przesłanego, mam z w yso- 
ciego nakazu w yrazić W nem u Panu, jako przew o­

dniczącem u teg o  zgrom adzenia ,najczulsze podzięko­
w anie JE. Czyniąc niniejszem  zadosyć tem u przy 
jem nem u obow iązkow i, mam zaszczyt itd. W iedeń  

5 sierpnia 1881 r .“
— Rn cli kąpielny. Do 1 4go b. m. było od zaczę­

cia się sezonu na kuracyi w S z c z a w n i c y  2 7 66 , 
do 8go  b. m. w K r y n i c y  2 6 2 4 , do 9go  b. m. w C i e ­

l i c a c h  i S c h o n a u  na kuracyi 8 6 6 1 , a wraz
przejezdnym i 2 6 ,9 4 9  osób.
—  Z powodu pożaru teatru w Pradze donoszą  

dzienniki czesk ie , iż już spraw dzono, że ogień  
w ybuchł na dachu. Dwaj czoladnicy blacharscy n a ­
zwiskiem P anagl i Ciniburk, którzy lutow ali otw ór 
w dachu blaszanym  zrobiony dla um ieszczenia p io ­
runochronu, postaw i'i naczyn ie napełnione w ęglam i 
na desce. Praw dopodobnie spadł żarzący w ę g ie l

pod deskę. Tu żar rozdmir-hiwany wiatrem tlił się  
coraz dalej. Tymczasem oddalili się obaj robotni- 
°y» a ogień  coraz silniej wzm agać się zaczął. Tem  
się tłóm aozy, żc kilka osób przed w ybuchem  jesz­

c z e  pożaru widziało w znoszący się dym nad dachem  
teatru. Ogień szerzyć się najprzód zaczął, jak  się  
zdaje, w rozgrodzeniu m iędzy w iązaniem  dachu ! 
salą malarską. D wie służące z poblizk iego domu  
spostrzegły pierwsze dym w ychodzący przez czas 
dłuższy z m ieszkania na trzeciem  piętrze, a potem  
ujrzały błękitne płom yki w ydobyw ające się z da­
chu tuż obok m iejsca, gdzie pracowali blacharze. 
W  parę minut później płom ienie ogarnęły  dach.

—  S k ła d k ’ na t e a tr  czeski w Pradze idą bar­
dzo pom yślnie i energicznie. N iem cy przysyłają 
datki z dodatkiem  „aczkolw iek prżeciwnik polity- 
czny"itd. itd .*  Szlachta spieszy z ofiaram i;ks. K. 
Sehw arcenberg dal 3001  złr., hr. Clam M artinie 
2000  złr. Uboższo k!«»y także dają co m ogą, s ło ­
wem zapał jest w ielki. T elegram ów  kondolencyj­
nych nadeszło bsrdzo dużo zwłaszcza z Polski; 
Z D rezna od Kraszewskiego, z W arszawy od arty ­
stów, z Poznania od stow arzyszenia S t e l l a ,  od  
Koła artystyczno-literack iego w K rakow ie, na co  
prezydent m iasta Pragi Skram lik bardzo nprzejnre  
odpow iedział. W e L w ow ie tow arzystw o H a r m o ­
n i i  urządza wielki festyn z lo teryą  fantow ą z cze­
go dochód przeznaczony na odbudow anie teatru  
czeskiego.

—  Anastazy Radoński, były  p oseł sejm u pru­
sk iego , umarł d. 16 b. m. w  Poznaniu , licząc la t 
69. W  r. 1831 służył w ojsk ow o.a  po upadku W ar­
szaw y w rócił do domu jako oficer artyleryi. W m ię- 
szany w wypadki r. 1846 1848 i 1863, dw ukrot­
n ie  był w ięziony.

—  C zytam y W W iek ll. D o C zęstochow y na od ­
pust W niebow zięcia N. Maryi Panny udało się one- 
gdaj około 4 tysiące osób, które w yjechały w trzech  
pociągach spacerow ych kolei żelaznej w arszawsko- 
w iedeń skiej

—  Zaginiony radzea legaeyjny. M ieszkający  
w W iedniu  przy B ergstrasse strzelec Gustaw R ohn  
doniósł policyi, że pap jeg o  bar. Pricaciano radca  
legaeyjn y  przy poselst*  ie  rumuńskiem na dworze ro­
syjskim, zniknął od dni lOciu. Przed blizko dwom a  
tygodniam i udał się bar. Pricaciano do B adenu na  
trzy dni, aby tam w illę w ynająć. W ed łu g  pow zię­
tego  wprzód zamiaru, m iał on wrócić do W iednia
i ztąd do P etersburga w yjechać. L ecz ani nie w ró­
cił dotąd ani nie dał znaku życia. *Strzelec przy- 
pusz za, źe jeg o  panu. który odjeżdżając w ziął z s o ­
bą w iększą sum ę pieniędzy, wydarzyło się n ieszczę­
ście. P olicya po'czvnila potrzebno kroki, aby zag i­
n ionego odszukać.

-  S tan  zdrowia cesarzowej Augusty polepszył 
«ię, i lekarze bardzo są zadow oleni z przebiegu re- 
k on w alescencyi. D onoszą naw et z autentycznego  
źródła, że  Cesarzowa zam ierza przenieść się  d« 
B aden-B adon, chcąc być bliżej uroczystości ślubnej 
swej w nuczki z następcą tronu szw edzkiego, która  
się odbędzie w Karlsruhe.

— W  kościele W  Oberem m el pod B ernkastel 
w T rewirskiem  stoi napisane na k am ien iu :

Quando Marcus Paschom dobił 
E t Antnnius Pentecostem celebrdbd 
Et Joannes Christum adorabit 
Totus mundus vae clamahit..

(Jeśli W ielkanoc przypadnie na Ś. Marka (2 5  kw ie­
tn ia-), Z ielone Św iątki na Ś A nton iego (1 3  cz-.-rwcal. 
a B oże  Oialo na Ś .Tana f2 4  caerw ca), cały l w i c
będzie biadał).

Mjehał N ostradam us (ur 14 grudnia 1503 f  24 
czerw ca 1 5 6 6 ) nap isał:

Quand Georges Dieu crncifera,
Que Marc le ressuscitera,
E t que Saint Jean le portera,
La fin  du monde arrivera.

(Jeśli W ielk i P ią tek  przypadnie na Ś. Jerzego f2 3  
kwietnia^, W . N oc na Ś Marka, B oże Ciało na 8 J a ­
na w tedy przyjdzie koniec św iata). Obie te  prze­
pow iednio odnoszą się do r. 1886 .

—  P rzem yśln y  ra tu n ek . W  T ossalii, gdzie ra­
bunki są na porządku dziennym, napadnięty został 
naturalizow any m łody A nglik  nazw iskiem  Jauni B o- 
yarji wraz z swoim  służącym  w pow iecie  Ajab  
przez dwóch bandytów , dezerterów  z armii tessal- 
skiej, którzy z a ‘ądali od n iego  2 0 0  fs. okupu. A n­
glik  ośw iadczył, że n ie ma w tej chw ili przy sob ie  
takiej sum y, chętnie im ją  jednak  w ypłaci, jeżeli 
pójdą z nfm do n iedalek iej w ioski. A by jednak so ­
b ie oszczędzić trudu pieszej podróży, zaproponow ał 
bandytom  aby się wraz z nim do wspom nionej 
w ioski udali na należącej do n iego  łodzi, która by­
ła pod ręką. B andyci przyjęli propozycyę i w szyscy  
czterej w siedli do łodzi. Gdy jednak zbliżali się do 
brzegu, kazał Jauni B oyarji służącem u swem u, o 
którym w iedział że jak  on rów nie dobrze pływa, 
łódź wywrócić, tak że w szyscy czterej wpadli w w o­
dę. P o kilku minutach Anglik wraz z służącym  d o­
płynęli do brzegu, podczas gdy obaj bandyci u to­
nęli. M łody A nglik, który słusznie się lęka zem sty  
ze strony bandy dezerterów, udał się — i słusznie  
—  o opiekę nad osobis'em  jeg o  bezpieczeństw em  
do angielsk iego  w icekonsula.

czych chwilach iniała jednak hamulec miłości oj­
czyzny rozumianej po swojemu, i miała jakieś cu­
gle w sumieniu nie pozbawionem w iary , choć 
z bardzo pofolgowano skalą obyczajów. Była. to 
więc bardzo skomplikowana natura, którą żądza 
sławy, rozgłosu i blasku, niepomierna rozrzutność, 
jak iś dziwny niepokój gnał na bezdroża, ale któ­
rą z drugiej strony ratowała rycerskość, a  wiara 
katolicka do której powrócił Ł aski, dawała cza­
sem dobre natchnienia polityczne, kazała się u- 
korzyć i zatrzymać nad przepaścią odstępstwa.

Rola polityczna wojewody sieradzkiego zostanie 
zagadką dla historyków owej epoki, ale jego ży­
wot może gię 8tac obfitem źródłem dla powieści i 
dramatu. Źródło to wyprowadził na wierzch w bar­
dzo zajmującem opowiadaniu dwutomowem pan 
Kraushar. Oddawna nie spotkaliśmy się z książką 
historyczną, któraby się czytała z takiem zajęciem, 
jakie bywa zwykle przywilejem powieści. Bodaj 
czy od „Jagiellonek" Przeździeckiego ten rodzaj 
Macaulayj owskich Essays  znalazł u nas równie biegłe 
i ponętne pióro. Niedość bowiem być gruntownym 
badaczem historycznym, aby spopulaijzować ja­
kąś epokę, trzeba nadto być pisarzem historycznym. 
Zbyt często zapominają dziś u nas o tych warun­
kach formy, bez których można nagromadzić wie­
le materyału, można go nawet krytycznie obrobić, 
można rzucić wiele nowyeh poglądów, nawet prze­
wrócić do góry nogami wszystkie dotychczasowe 
sądy historyczne, ale niemożna zdobyć sobie sze­
rokiego wzięcia i po za sferą ściśle naukową li­
terackiego stanowiska.

Autor monografii Olbrachta Łaskiego wszystkie

te warunki posiada; jest w nim obok historyka 
artysta, który się zapala do przedmiotu, jaki ma 
przed sobą; nie uprzedza się wprawdzie i nielchce 
go ani ryczałtem rehabilitować ani ryczałtem po­
tępić, ale chce odtworzyć typ z wszystkiemi cha- 
rakterystycznemi rysami i odmalować epokę w jej 
całej świetności i rozmaitości.

Autor idzie za tokiem głównych wypadków po­
litycznych z panowania ostatniego Jagiellona, 
Henryka, Batorego i początków Zygmunta ni, o 
ile jego bohater do nich wmięszany lub pierwszo­
rzędne zajmuje w nich miejsce. Wobec nowych 
źródeł i licznych dzieł odnoszących się do tej e- 
poki ma on tylko tę trudność, aby znane rzeczy 
opowiedzieć w sposób nowy i rzucić z boku no­
we na nie światło. Z zamiłowaniem jednak autor 
zatrzymuje się nadmnogiemi epizodami z życia 
wojewody, jak  wyprawy jego zagraniczne, pobyt 
na dworze Cesarza, podróże do WToch i Anglii, 
gdzie Łaski uchodzi za księcia i doznaje szcze­
gólnych odznaczeń od królowej Elżbiety, a na je­
go cześć odbywa się na uniwersytecie w Oxforcie 
dysputa uczonych profesorów z włoskim filozofem 
Giordano Bruno.

Nie mało zadał sobie autor pracy, aby wykryć 
ślady awanturniczego i rozrzuconego życia. Zło­
żyła się z tego powieść niezmiernie ciekawa i 
zajmująca, a dająca miarę, na jak  szerokiej are- 
T** r Da ,te nadzwyczajne dzieje Łaskiego.
Jeżeli dostrzegliśmy w nim poprzednika później­
szych rokoszan, naczelników konfederacyj prowa- 
dzących politykę obcych dworów i biorących od 
nich bez skrupułu jurgielt, aby zań jednać dla

zagranicznych potentatów stronnictwa i utrzymy­
wać zaciągi rycerstwa — to Łaski wydaje się być 
także protoplastą licznych u nas w różnych cza­
sach awanturników, którzy trwonią z niezmierną 
rozrzutnością swoje dziedziczne mienie, straconą 
fortunę znów kilkakrotnie odrabiają, wszędzie u- 
mieją wypłynąć na wierzch, szumieć i imponować, 
wiązać najwyższe stosunki nawet z koronowanemi 
głowami, ale wszędzie zostawiają jako ślad swej 
bytności: długi. Wystawne życie, rozrzutność i cią­
gła ztąd potrzeba pieniędzy, mimo wielkiego po 
ojcu dziedzictwa i olbrzymich dóbr więzionej żo­
ny, stają się głównym powodem skrzywienia sta­
nowiska politycznego i niecnych praktyk na dwo­
rze cesarskim. Ta awanturnrniczość Łaskiego po­
pycha go do wypraw multańskich, do najazdu 
Tarnowa, który po kądzieli przeszedł w dom O- 
strogskich, do gwałtu dokonanego w Lanckoronie, 
wreszcie ona rozgrzesza świeżo nawróconego do 
katolicyzmu, i objawiającego pewien zelotyzm, że 
w czasie pobytu swego we Francyi, chcąc po­
siąść skarby bogatej Francuski, bierze z nią ślub 
udany w tajemnicy, choć małżonka jego Beata 
z Kościeleckich żyje w więzieniu Kesżmarskim. 
Łaski w ten sposób w życiu prywatnem i w ży­
ciu publicznem chodzi po krawędzi infamii, a je­
dnak ze zmysłem prawdziwego awanturnika, u- 
mie się nad nią zatrzymać i znów jakimś czynem 
rycerskim, lub obawatelskim tak zabłysnąć, że po­
dnosi tarczę herbową i senatorską godność.

Co więcej, mimo tych upadków i zgorszeń na­
wrócenie jego 'na katolicyzm wydaje się być 
szczerem, bo choć nie uśmierza dzikiej i burzliwej

natury, skłania go nieraz do rozwagi i skruchy. 
Nawrócenie to oczywiście ma charakter tylko aktu 
politycznego, ale w tej sferze politycznej nic on 
już nie podejmie przeciw Kościołowi, będzie na 
elekcyacb bronił kandydatur katolickich, będzie 
utrzymywał stosunki z kardynałem Hozyuszem, 
będzie się starał o względy samego Papieża, będzie 
wiernie stał w obozie katolickim, co pod koniec 
życia naprawi niejeden z poprzednich grzechów. 
Chwilą przełomu i zwrotu na zgubnej pochyłością 
będzie propozycja posła Twana Groźnego. Gdy 
Łaski dobrowolnym banitą wraz z Krzysztofem 
Zborowskim na dworze cesarskim, snuje nić in­
tryg — wręcza mu ten poseł list Iwana z ofiaro­
waniem mu żołdu, jeśli przyłoży rękę do planu 
rozbioru Polski. Łaski odrzuca z wzgardą pokusy 
do zdrady, kijem zagraża posłowi Iwana i powraca 
do Ojczyzny, aby się ukorzyć przed Batorym i 
całą odkryć mu matnię.

Do tych wszystkich dziwnych sprzeczności do­
dajmy jeszcze, że Łaski jaśniał wysokiem wy­
kształceniem, że za młodu zamek jego Keszmark 
na Spiżu był ogniskiem nie tylko awanturniczych 
rycerzy z Węgier, Włoch, Francyi i Hiszpanii, ale 
także punktem zbornym uczonych i poetów, wę­
drownych humanistów, że w swych późniejszych 
wędrówkach i poselstwach zadziwiał wszędzie nau­
ką, a zwłaszcza najbardziej wówczas popłatną zna­
jomością obcych języków. Waleczny w boju, był 
niezmiernie wymownym w radzie, czego zostały 
ślady w kilku jego mowach. Posiadał przytem 
niezmierny dar obcowania z ludźmi i zręczność 
w stosunkach dyplomatycznych, choć jej używał

nie tyle dla Rzeczypospolitej, ile dla własnego wy­
niesienia i dla wzbogacenia..

Tę zdolność intrygi politycznej po za granicami 
Rzeczypospolitej, te stosunki z ościennemi monar 
chami zdają się być w tym rodzie dziedziczne, bo 
już jego rodzic za wyniesienie na tron węgierski 
Jana Zapolyi otrzymał zamek Keszmarski i prze­
kazał go synowi wraz z mieszanem obywatelstwem 
polsko-węgierskim. Łaski choć się uważa za pod­
danego i sługę Cesarza, czuje się jednak przede- 
wszystkiem Polakiem — a ta dwoistość jego pod­
daństwa czy obywatelstwa jest przyczyną dwu 
znaczności jego roli politycznej.

Ród Łaskich jaśniał tylko przez krótką epokę, 
wzniesiony w górę przez stryjów Olbrachta, z jego 
synami spada do poziomu szlacheckiego. To także 
cecha owego indywidualizmu, który w Polsce prze­
ważał nad ideą arystokratycznej hierarchiczności, 
to także znamię awanturniczości, która umie na 
chwilę zabłysnąć, ale nie zdoła się utrzymać i za­
korzenić.

W każdym razie ciekawy to żywot, na wskroś 
polski typ z wszystkiemi przywarami i z zaletami. 
Szczęśliwy miał instynkt autor, że portretem Ol­
brachta Łaskiego rozpoczął zawód pisarski, który 
wiele na przyszłość wróży.
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—  Ezzidin Okręt na którym odpłynęli z K on-Ido szkól wyższych, a Cl (
stantynopola skazani w [rocesie  o
Abdul-Azisa, przybił 31go lipea do wyspy Rhodus, 
a 2go b. m. odpłynął w południowo-wschodnią stro- 
nę z niewiadomem przeznaczeniem- W Rhodus na­
stąpiła żywn zamiana depesz między dowódzrą o 

r?tu a Kans tan ty n o p o 1 o m- Dowódzoa przywołał fo­
tografa i kazał zdjąć fotografie ze skazanych z wy­
jątkiem. M idata, Mahmnd Dar ata i Nori baszów. 
Fotografie posłał do Konstantynopola.

zamordowanie lem uwolnienia jej ód ^o w iązk u  uczęszczania do

Itepertoar (Teatr S «>•■•!>
W s o b o t y  20go: Po raz pierwszy za teraźn ej 

»zej Dyrokcyi Cudzoziemsczyzna, komodya Aleks, I 
Fredry.

szkoły codziennej i w jak i sposób uwolnienie to 
należałoby przeprowadzić ?“ Oświadczono się za 
zmodyfikowaniem planu naukowego dla szkół uzu­
pełniających , i jeżeli dziecko okaże dostateczną 
biegłość w nauce religii, języka, rachunków i zna 
jomości kraju rodzinnego, należy je  wpisać do 
szkoły uzupełniającej, gdyby nawet nie ukończyło 
12go lub 13go roku życia.

P. W o j t y g a ,  przewodniczący Komisyi wyzna 
czonej do rozważenia tematu V : „Czy i o ile by­
łaby pożądaną zmiana ustawy szkolnej krajowej 
co do nauki uzupełniającej w tym kierunku, aże­
by nauka ta  trw ała 3 lata i żeby odbywała się 
w dnie powszednie ?" przedstawił konferencyi na-
~i. i     i. • vxrrnnalri • NjłllkflTowarzystwa Przyjaciół Sztuk stępujące imieniem tej komisyi w nioski: Nauka

r      _____. c li otwarta codziennie od godz. uzupełniająca tak jak  dotąd odbywać się ma w nie-
l le j  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15,1 dziele jednak w porze dnia odpowiedniej miejsco- 
W dnie powszednie 30 centów. stosunkom i ma trwać tylko dwa lata, nau-

— Muzeum Techniczno-prproysłowe w gmachu Franci- /  ■ , - b za te naukę byli wynagradzani
ezkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wstęp C7-yóieie zas , any za ę v J wi„.
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie, osobnym dodatkiem, a uczniom, aby SZKO ne w ta

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- dze dostarczały  bezpłatnie przyborów  naukow )en .
........................... . ... .......  ................................  Z w ażyw szy za ś , że nauka uzupełnia jąca je s t tak

dla uczniów jak  i dla nauczycieli, skołatanych ca­
ło tygodniow a pracą, rzeczywistym ciężarem, i to 
ciężarem tylko w Galicyi narzuconym, gdyż zasa­
dnicza ustawa państwowa z d. 14 m aja lsb .t r. 
o nauce tej nie wspom ina, przeto też nauki uzu­
pełniającej w innych krajach monarchii austro- 
węgierskiej niem a, konfereneya okręgowa uchwa­
liła, by delegaci jej na konferencyi krajowej po- 
stawili wniosek, ażeby szkoły uzupełniające, jako 
ze względów na stosunki ludu wiejskiego nie wy­
dające pożądanych owoców, zostały zupełnie znie­
sione, a  natomiast nauka codzienna przedłużoną

, i-i u- Iłwłn dn lat 7min Abv w razie zniesienia szkółC z w a r t a  s e s y a  k o n g r e s u  literackiego mię- była (10 lat <miu. Ąuy ■ „„„„„„
dzynarodowego odbędzie się w Wiedniu tego r o k u .  uzupełniających ,  książkę dla tych szkół przezna- 

. . . X»/o -™ sn ia . P r , , . . !  l .n g io -  U . ,  zaprowadzono w któdmym, reto. d a n t, B,k o ly  
•n  |.p Terres-C ai.edo. Ludwik Ulbach i W. Chad- codziennej, w której to książce ma b jc  dodaną 
l i . Ł  juk program. O ile wiem,, .  Wie- nauka o poH .«™ ?.n . 1t a e n m  na,zw ykłej,zyeb
dniu oczekują licznego zjazdu i to znakomitości, chorób bydła, koni, drobiu ltd.
A ugier, Sardou i wielu innych przybyć mają z Pa- W  imieniu komisyi, rozpatrującej Się w kwesty, 
ry ża ,a  w Burgu przez czas kongresu przedstawione VI konferencyi krajow ej: Jak ie  są  powody zbyt
bvó u J l .a ,  małej frekwencyi młodzieży w klasach wyższych

mają ich u tw ory_________  szkół wydziałowych chłopców, i w jak i sposób da-
T e a t r  n o l s k i  w Petersburgu, o którym już łaby się frekweneya ta  pow iększyć?“ p. R i n k ,  

nieraz mówiono i nrTemyśliwano ma być niebawem jako je j referent, wyraził przekonanie, że powody 
Płożony, a tyra razem w lokalu jednego z klubów | małej frekwencyi tkw ią w naszych stosunkach spo- 
stoljcy.

g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

D. 17 sierpnia pochmurno, niekiedy deszcz; 
term om etr od 13 6 doszedi do 2 1'0 C. Batometr o- 
pada Dnia 18go o g. 7ej rano stan jego był 729"7 
millim., term- 15'4 C. — W iatr zachodnio-południo- 
wo-zachodni.

W piątek d 19 sierpnia: ŚŚ. Benigny p. i Se- 
balda w.

W m rlo m o K ci a r f t /g fy c z n e , l i te r a c k ie  
i  n a u k o tr e .

łecznych i w wadliwej organizacyi szkół wydzia 
łowych, gdyż uczeń po ich ukończeniu nie posiada 
uzdolnienia ani fachowo - przem ysłowego, ani ta ­
kiego w ykształcenia, któreby mu zapewniało ja-

ro d  tym tytułem uk-zala się w nanaiu ąs ęgar-ik ieś  stanowisko. Da, szJ* z w h  Tvarstw 
«kim skromna a wielce użyteczna książeczka, za- cyi polega na a k s i ą ż k o w e  nauki dono- 

ngująca na u w a g ę  i rozpowszechnienie wobec roz- ludności, ż.e zajecia wybitniejszego sta
Porządzenia ministeryalnego, które poleca bezzwło- m agają c z ło w m k o w ^

Zasady pisowni niemieckiej itd. wyjaśnił prof 
I ł ą c z a l s f e i .  W  Stryju, nakładem autora

Pod tym tytułem ukszała się w handlu ks-ęgar-

° swiaty wskazaną o r to g r a f ię ^ m e m ^ ^  nau-Iw ych,"szczególm ej w dwóch ostatnich 'klasach
rwanej oddrwna w s z k o ł a c h  frekweneya nieliczna. Gdyby w tych dwóch kla-

galiV„; w- u W książeczce nrof. B ątzalskiego sach w prow adzono fachowe pracow nie, frekw eneya
" icyjskich. znajdą . . r  , • I „„-„InJ/Acłab.r cńa K»t roatnicnia hn uczeń wvehn-

Czyciele jak  i uczniowie
gra fi i I)ra Janoty, używanej oddrwna w 
galicyjskich, znajdą w książę 
w.YbomyJ. praktyczny przewodnik i podręcznik.

tycbczasowe czy tanki i zastosować je do planów 
wydać się mających.

b) co do języka niem ieckiego: , . .
usunąć ni etyl ko ze szkół trzechletnich wiejskich

ale w ogóle ze szkół ludowych pospolitych, naukę 
tego ję z y k a , zatrzym ać ją  tylko w szkołach wy­
działowych, a czas na tę" naukę prawie bezowo­
cnie poświęcony, obrócić na dokładniejsze i ob­
szerniejsze traktow anie innych, każdemu człowie 
kowi niezbędnych przedmiotów.

c) co do rachunków :
aby naukę tę w szkołach wiejskich, jedno, dwu- 

i trzechklasowych zredukować do 4 działań zwy- 
czajnemi liczbami i ułamkami dziesiętnemi, zwy­
czajne ułam ki tylko pamięciowo, dalszą zaś tychże 
naukę zostawić szkołom czteroklasowym i wydzia 
lowym.

d) co do geografii:
w’ 3 i 4tym roku nauki ograniczyć się na po­

znaniu miejscowości i kraju  rodzinnego a pozna­
nie monarchii austro-węgierskiej i ogólne zarysy 
Europy i kuli ziem skiej, zostawić na 5 i 6 rok 
nauki.

e) co do historyi:
przedstawiać tylko te fakta z historyi ojczystej 

i austryackiej i życiorysy sławnych w tych dzie­
jach mężów, które na wykształcenie charakterów 
mogą wpływać, unikać zaś porządku chronologi­
cznego i wszelkich dat cyframi oznaczonych.

f )  co do geom etryi:
aby zaniechać bezowocnej nauki o liniach, ką 

tach, trójkątach, kołach itp. a ograniczyć się tylko 
do praktycznej nauki o wymiarach powierzchni.

g) co do g im n asty k i:
aby takow ą ze szkół wiejskich i małomiejskich 

zupełnie usunąć, gdyż dzieci tych szkół w yrabiają 
swe fizyczne siły przy pracy fizycznej, jakiej się 
z konieczności oddawać m u szą , a zatrzymać ją  
tylko dla szkół w większych miastach,

h) co do śpiewu:
zaniechać naukę nut i podziału taktu a uczyć 

tylko podług słuchu ze względem na wyrobienie 
dobrego głosu i wykształcenie słuchu;

wreszcie domagać się u Wys. rady szkolnej k ra ­
jowej w ydania szczegółowej instrukcyi do planów 
naukowych i zniesienia rozporządzenia wzbrania­
jącego używania podręczników dla uczniów w trzech 
nerwszych klasach szkoły ludowej.

Konfereneya zmiany projektowane przyjęła. 1 o- 
mijamy podniesione przy dyskusyi nad poszczegól- 
nemi tematami szczegóły, gdyż sprawy te, intere­
sując ludzi fachowych, kwalifikują się do pisma 
fachowego, nie trzymamy się także chronologi­
cznego przebiegu obrad konferencyi, nie piszemy 
iowiem ani protokółu, ani sprawozdania urzędo­

wego,
(Dokończenie nastąpi)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ipodniosłaby się bez w ątpienia, bo uczeń wycho 
dziłby z tej szkoły fachowo uzdolniony. Należało-

P s ,  i m ą c z e k  wydał w Pradze brosznrę „Obja- by nadto ułatwić uczniom szkół wydziałowych 
Wy braterstwa p r z y ‘uroczystem powitaniu i ugo- przejście do szkół średnich, mianowicie realnych, 
szczeniu Czeohów w Krakowie. Pamiątka z III zja- by nie potrzebowali Igo roku tracić napróżno. Kon- 
Zfiu polskich lekarzów i przyrodników, odbytego fereneya przyjęła to zapatryw anie i poleciła, aby 
w Krakowie w miesiącu lipcu 1881.* delegaci je j podnieśli takow e na konferencyi kra-

  — j owej ,  a  to tern w ięcej, że przed czterema laty
PolU. Corresp. donosi, że między Sarah-Bernard spraw a ta  sama była na konferencyi krajowej o-
*l—».—  _  n t  'm aw ianą i te same zapatryw ania wypowiedziano

P. R a d a ń c z y k ,  przewodniczący komisyi, któ 
ro rozpoczną się 3go listopada; będzie ich razi mi r a  się zastanaw iała nad fflim  tematem konferen 
dziesięć. Z Sahrą Bernard przybędzie 29 art.j stów | cyi krajow ej: „Jakie trudności nasuwały się we

dług poczynionych doświadczeń w przeprowadzę 
niu przepisanych obecnie planów nauki dla szkó 

Monsieur le M inistre jest w tej chwili najbar- ludowych wszelkiej kategoryi, i jak ie  zmiany w pla- 
iej modną w Paryżu powieścią napisaną przez nach tych byłyby pożądane?" z powodu krótkości 

Juliusza Claretie. Jak  zwykle teraz szukają w jej czasu do szczegółowego traktow ania sprawy, przed 
postaciach podobieństw do znaczących osób ze I staw ia ogólne tylko poglądy, m ające na celu zmia
RWiata politycznego i towarzyskiego. |n ę  planów naukowych, a te są następu jące: Plony

nasze przetłómaczone dosłownie z planów niemic- 
S p r o s to n a n ie .  I ckich, są za obszerne i do wyczerpania w każdej

W udzielonych nam przez hr. Jana Stadnickiego kategoryi szkół ludowych niemożliwe. Niemcy ma- 
Uwar-ach w num erze 186 Czasu, w 3ej szpalcie na ją  8 la t nau k i, podczas gdy u nas jest tylko 6 
le i train mnie w W 41ym od dołu zamiast „ H e r c e -  Tamci m ają do czynienia z jednym  tylko języ- 

J soiuuiuio • j . i\ra tni samei ko-1 k iem , gdy u nas są dwa, a  w wschodniej części
gowiriaca u czytaj TS en  cy • jk ra ju  trzy jeżyki. Rozkład i zakres przedmiotów
lomnie w szpalcie 4ej w. 26 o g y * r I naukowych dla wszystkich kategoryj szkół jedna- 
chowieństwo kroackie „prawosławne, czytaj p ro  < . . . .  ---------
w a d z o n e itd.

f t g > r < » w y  s a K o ł n c .

Konfereneya okręgowa nauczycieli 
krakoit sdego okręgu szkolnego.

kowy, choć czas i siły w każdej szkole są różne, 
Z tych powodów, imienieniem komisyi wnosi na 
stępujące ogólne zmiany : 

a) co do języka  polskiego :
, aby zaniechano w szkołach wiejskich nauki g ra ­
matyki, a wytłómaczano tylko P ^ e  mnon w ła­
snych i zasady interpunkcyi, bo dokładne 
„aW ytóm  w y m ie n ia  t o t ó  opartó

.c ia rfe i uwadze na poprawne wysłowienie się u- 
(Ciąg dalszy). . I Cią? Z  J l ro w a d z i  do poprawnego wyrażania

, Omówiono też w dalszym ciągu Posf  ^^ stn ie^p isem m e. Z czytaniem połączyć na-
kwestyę VTII: „ J a k i c h  w a r u n k ó w  wym agać należy myśl a wskutek tego należy zmienić do-
° d l młodzieży szkół ludowych, nie przechodzącej |u k e  realiów,

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc lipiec 1881 r. 

Pozostałość z d 31-go czerwca
1881  .............................................   . 487,374 c: 9 6 '/,

Wpłynęło w miesiącu lipcu . . 52,233 o. 90

1 -'77 do 12-82 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13-60 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 223-50; 
żyto — złr.; spirytus loco 59-— ; olej rzepako­
wy 56-80 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — •------- •—
złr ; rzepik (jesień.) —'— złr. —  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 71*25 z łr.; olej rzepakow y 82-25 
złr.; spirytus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica
— •—  złr. 
rytus — • 
pszenica

żyto — ■— złr.; owies — -— złr. 
z łr .; kukurudza — ’ -  złr.

-• -  złr.

spi-
K o l o m  a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z K rakow a do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocław ia I m arkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s z f  13 sierp. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 6

— 12-75 na 79 kilgram. po 13-15 — 13*50 —
żyto ua 70— 72 po 10---------- 10'25; — jęcz . ień na
62 —63 kilo. 6-— 7 7~>, owies na 41 — 43 kilog.
— 6-)5 6-85; kukurydza na 74 kilog. po 5"*
— 5 95 proso po po 6-65 —  t>-95; rzepak po 12.2 

- 12.75; Olej po 30-50— 34-—, spirytus po 31.75
32.50 złr.

W r o c ł a w  13 sierp.
1'lacono za pszenicę starą p > 23 90 marek, żyt. 

po 84 funt. po 22 50 m., owies nowy po 16'-— m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 25-5 > m., olej po 
5 2 5  ) m., spirytus w miejscu po 56-75 m., kuk 
rudza po 14-— mrk.

ArłyUuTy »  d z ia le  
d z a  u d  K e d u k c y i.

.W ades-rane1* n ie  poclio -

N A D E S Ł A N E . (2187-2-3)

Juliusz Sas Bandrowski
d c  N o w 'o s i c l c e

Doktor wszech nauk lekarskich, osiadł w Rzeszo­
wie, ul. K rakow ska, dom Boczkowskiego.

N A D E S Ł A N E .  (2237)

S z c z a w n i c a  13 sierppnia.

W dniu wczorajszym spotkało mnie najstraszniej­
sze nieszczęście, straciłem bowiem najlepszą i ni­
gdy nieodżałowaną żonę moją Melanię, przybyłą 
do Szczawnicy na kuracyą. Jeśli co boleścią roz­
dartemu sercu ulgę przynieść może, to chyba szla­
chetne współczucie. Rędąc tu obcym, a zmuszony 
wynieść ciało zmarłej z domu w którym zamie­
szkiwała nie mogłem na ten cel znaleść innego 
miejsca dla złożenia tych drogich dla mnie zwłok, 
ja k  tylko publiczna trupiarnia no cmentarzu. W  tem 
smutnem i bardzo bolesnem dla mnie położeniu, 
skorzystałem z bytności J . W. Prezydenta miasta 
(rakow a D ra W ejgla w Szczawnicy i udałem się 

do Niego z prośbą o protekcyą do W . Tytusa 
Szalaja współwłaściciela Szczawnicy, aby ten ra­
czył dozwolić złożyć zwłoki ś. p. żony mojej wka- 
plicy Rodziny Szalajów , dopokąd nie będzie na­
desłaną trum na i nie w ym urują grobu. JW . W ejge 

będący u Niego naówczas W y Szalaj z najwię

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej .*
„Prof. H ecke, delegat ministerstwa rolnictwa, 

zwiedził temi dniami powiat brzeski, dokąd przy­
był dnia 12go b m. W objażdżce swojej za­
trzym ywał się prof. Hecke w Szczurowej, Oko­
cimiu, Borzęcinie, Przyborowiu, Mokrzyskach, gdzie 
badał stosunki rolnicze, a przedewszystkiem ho­
dowle bydła, której wobec zamknięcia granicy 
główną poświęca uw agę".

Do przyczyn utrzym yw ania się stosunkowo nie­
złych cen zboża doliczyć należy i tę, iż podobno 
na Węgrzech urodzaj je s t mniej świetny, niż się 
spodziewano.

W Rosyi podział na okręgi wojenne zostanie 
zniesiony. Natomiast cale wojsko rosyjskie podzie­
lone będzie na cztery a rm ie : północną, południową, 
zachodnią i wschodnią; nou.inacye głównodowo­
dzących nastąpią w końcu b. m. Jenera ł ad ju tan t 
Skobelew udaje się do W ilna dla objęcia obo­
wiązków głównodowodzącego wojskam i okręgu 
wojennego wileńskiego w zastępstwie urlopowanego 
jen. Todtlebena.

Razem . 538,608 c. 86 •/. 
Wypłacono na 171 książoczek, 

z których 28 umorzono łączną kwotę 47,946 c. 55 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 24 złr. 22 cnt.
Pozostałość z dniem 31 go łipca.

881 r o k u .................................   490,662 c. 31 —

Kasa Oszczędnoś i w K rak  arie.
Stan w kładek d. 30 czerwca

1881 r o k u ..................................zlr. 7,163,853 c. 63
Niepodniesiono, przeto skapi­

talizowano procentu dnia 30go 
czerwca 1881 r o k u ....................złr. 151,311 c. 11

R azem  złr. 7,315,164 c. 74 
Od dn ia Ig o  do 3Ogo lipca 

1881 roku  z ło ż o n o ..................... złr. 383,786 c. 50
Razem  złr. 7,698,961 e. 24 

Zwrócono zaś w  tym  sam ym  
czasie  ............................złr. 323,489 c. 80

Stan w ładek dnia 30go łipca 
1881 r o k u ................................. złr. 7,375,46] c. 44

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 16 sierp. — W i e d e ń :  pszenica 12-75 do 
13- -  z łr .; żyto od 9-50 do 9 70 z łr .; jęczmień 
0 ł— do 0-— złr.; kukurudza od złr. O-—  do 0-— 
złr.; owies od złr. 0-—  do 0-—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37 50 do 37-75 złr. — 
3 u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

kszą uprzejmością przyjęli moją prośbę.
w skutek, której otrzymałem zezwolenie nie tylko 
na wstawienie ciała w kaplicy do czasu nadesła 
nia trumny, ale nawet na złożenie następnie w gro­
bach Rodziny Szalajów na cały czas jak i potrze 
bować będą dla załatw ienia formalności na prze 
wiezienie tych drogich dla mnie szczątków do 
Kielc w Królestwie Polskiem , aby je  tam złożyć 
na wieczny spoczynek. Nie mogąc za to inacze 
odwdzięczyć się postanowiłem choć publicznie po 
dziękować Wam JW  W ejglu i W. Tytusie Szala 
ju  za W aszą szlachetną pomoc. Oby Najwyższy 
miał W as zawsze w swojej świętej opiece. To bę 
dzie codzienną modłą człowieka, którego serce 
przepełnione dla W as wdzięcznością i najgłębszera 
uszanowaniem.

Stanisław Piersi As ki

Kraków dnia, 17 sierpnia. —  Przyjechali. 
H OTEL SASKI. H r K. Kruzor z Krymu. W. 

Przybysławski z Czortowic. T. Neymanowski z Mi- 
kulic K. Setmajer z Tarnowa. W. Bogusławski, 
D. Henkiel, M. Haufce, H. Margulec, A. Sirociński 

Warszawy. E. Mierzwiński, J  Czechowska, W. 
Lipiński z Kongresówki K. Kraszewski z Romanowa. 
W. Jabłoński z Stermankówki. M. Grąbczewski 
z Kalisza. J. Egger z Paryża. E. Suchodolski z Go- 
śeirndza M. Hiibner z Gościradza. W. Tański z Kon­
gresówki. S. Łapińska z Warszawy. W. Gajewski 

Piotrkowa, E. Kośnierski, T. Wysocki z Warsza­
wy, Dr J. H artig z Opawy, J  Sternglanz z Ame­
ryki, A. Piechowski z Warszawy.

Telegramy własne „ Czasu

L w ó w  18 sierpnia. Rada miejska przeznaczy­
ła 1000 złr. na odbudowanie teatru czeskiego 
w Pradze.

Telegramy biura koresp.

i* i o d e ń  18 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza od­
ręczne pismo N. Pana do hr. Taaffe, które z po­
wodu podróży cesarskiej przez kraj Salzburski, Yo- 
rarlberg i T yro l, w yraża wysokie zadowolenie 
z wzrostu pomyślności tych pięknych ziem alpej­
skich i wspaniałych kolei żelaznych. Cesarz prze­
ję ty  je s t radością z powodu serdecznego przyjęcia, 
gdyż we wszystkich tych tysiącznych objawach 
występuje na jaw  toż samo uczucie miłości i wier­
ności, które wszystkie ludy monarchii od wieków 
łączy z dziedzicznym domem panującym. Cesarz 
dziękuje ludności za świeżo składane sobie hołdy, 
( zapewnia ją  o swojej nieprzerwanej opiece oj­
cowskiej.

ł* a r>  /. 18 sierpnia. W 20-tym okręgu wybor­
czym Paryża rozlepioną jest protestacya radykal­
nego ( ? )  komitetu republikańskiego w Belleville, 
potępiająca energicznie sprawców nieporządków, 
jak ie  zaszły na zgromadzeniu w dzielnicy Charonne i 
spodziewa się, że wszyscy prawdziwi republikanie 
pomszczą G am bettę, głosując za nim.

K o n s t a n t y n o p o l  18 sierpnia. W przewi­
dyw aniu, że H iszpania wejdzie do koncertu euro 
pejskiego, oraz ze względu w dzielnicy bliskość tego 
państwa z posiadłościami m uzułm ańskiem i, Yakit 
doradza Porcie zaprowadzić w Madrycie poselstwo 
tureckie.

T u h Ih 17 sierpnia. Zapewniają, że z powodu 
zamordowania pewnego Maltańczyka w Huzie d. 
15 b. m. przez sfanatyzowanych T ripo litanów , 
300 ludzi wysiadło na ląd z okrętu pancernego 
angielskiego „Monarch" dla opieki nad Europej­
czykami. W południowym Tunisie rozpuszczają 
wieść, że naczelnik powtańców, Ali beu-Chalif s ta ­
ra  się schronić sam jeden do Tripolis.

K u r s a  — W i e d e ń  18-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77‘70. — Renta 
srebrna 78-70. —  Renta złota 94-25. — 6 % Ren­
ta  złota węgierska 117-90 — Losy z roku 1860 
131-75. —  Akcye Banku Narodowego 836 -—. — 
Akcye kredytowe 364-— . —  Londyn 11 7m5. — 
D ukaty — •— . — Napoleony 9 34—. — Lombar­
dy 149"—. -— Losy 1864 roku 176-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 331-—. — Akcye koiei
Lwowsko-Czerniowieckiej 186-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 170-75. — Anglo-Bank 162-—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 102-25. — Losy prem. 
węgierskie 125-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153-— . —  Akcye kolej półn .-zach. austr. 236-25. 
Q% L isty zast. hipoteczne 103-50. —  Marki 57 30. 
łubie 125-25. — 6% L isty  zastaw, galic. Zakładu 
credyt. Ziem. — .— . —  Nowa renta papierowa 

95-75 złr. — 4%  Renta węgierska 91-10. 
Usposobienie g ie łd y : —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o w /tk i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a k ó w  18 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  .......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................................
Marki niemieckie za 100 m arek ...............................
Dukat w a ż n y .........................
 ..................................................
bnperyał ważny .........................................................
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
kupony srebrne płatne za 100 złr..................

L isty  zastawne i  obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska . •

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
V  listy zast. I ow. kreuyt. ziemsk. • 

listy zast. Tow kredyt, ziemsk 
jó  listy „ banku bipot, . . [ ^ 

listy dłużne galic. zakł. włość. - — j  ------------- . k s
p i  listy zast. Banku hipot. gal. z pro. 10j<
5‘(, listy zast. g. z. kr. %. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
/" listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złt. w. a. ■ 
'% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser- I

pó fiaty zastawne Król. Pol. ser. II
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869

4* listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Ż39 9s a
m a

5* £
gs 
* *

83
P. 90-3

za 100 rubli]
100 rubli] 
100 rubli] 

" 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • ; P° 7,łr' ^

„ Lwowsko-Czerniowieckiej » ^
„ banku hipot. we Lwowie " ^
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak •

Losy krajowe.
bosy miasta K r a k o w a ............................................
^ s y  miasta Stanisławowa ..................................

płacą

123 50 
1 55 

57 -  
5 50 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

102 50 
101 50
96 50

101 75
102 75 
104 50 
102 75

98 —

101 -

101 —

104 —
97 — d
97 —J
98 —2  
85 50g

330 — 
185 — 
308 —

20 —  

24 50

126 —
1 65

58 —
5 60
9 40
9 65

100
—

104
102 75
97 75

102 75
104 —
106 —
104 —

100 —

104 —

104 —

107 —
99 — o.
99 0—M
99 75,0
87 _S3

332
187 —
320

—

21 i
26 50 1

W i e d e ń  17 sierpnia. 
Obligi długu państwa.

41/ •/ Renta pap ierow a....................
V ‘i L * srebrna .  .......................

,.„V ttim g f W S  £
i i  :  :  S S :  ™  r

” 1864 „ 50 „
I.o’sy Com o-Renten  

Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .......................®>*
Bukowińskie - • • • "
G alicy jsk ie..................  "
Morawskie
Niższo-austryackie. . • »
Wyższo-austryackie • • »
 ...................... ■ „
Styryjskie ■ • • • v /  „
Siedmiogrodzkie . #

^ K ^ c j ^ e r S k i e j  -
6»/ Renta węgierska óstbahn).
4 V,* r ” , j

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 12^ 7>r
„ J U c S  ; %  ;

OreSit-Aiistult ] S  1
r> ‘ . . 200 r

K r —  ”«->"?? ■ S  •Gal. Banku dla Hand. . Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) ^  »
Unionbank . • • • • •
Verkehrsbank ogólny • • •
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
A lbrechta........................» 0  tfr. ^
Alfóld-Fiume , . . n °r

płacą żądają

77 fif 77 80
78 6f 78 80
94 11 94 35

124 5f 125 -
132 - 132 25
133 75 134 25
176 56 177 —
174 - 175 —
30 — — —

106 — 106 50
100 — 101 -
102 10 102 60
104 50 105 50
105 50 106 50
103 - — —
108 — — _
104 75 ------
98 75 99 50
99 — 99 75
98 50 99 -

134 50 135 —
117 90 118 05
97 50 98 —

160 20 160 40

249 50 250 -
365 30 365 50
355 - 355 50
258 - 260 —
845 — 850 —

836 — 838 -
150 60 150 90
150 50 151 —
140 50 140 60

93 50 94 50
178 50 179 50

Donan-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5̂ 4
E lżb ie ty .........................210 „ „
Linz-Budwei8 . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . • 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B, 200 „ „
R u d o lfa ......................... 200 „ n
Siedmiogrodzka I . . 200 „ »
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ *
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ »

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L is ty  zastawne.
W- Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5"/t Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/0 n „ „ papier. 33 lat
6*/« Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 '/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 Jat
8 7,7, „ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk..................
87, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . • •
5*/, „ „ „ „ nowe 37 lat
6’/, „ Bank. Hipot. lwów.
6"/„ „ „ Włość. . „ ; • • •
5 /„ Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
87.7, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
8 7.7, „ Boden Kredit-Institnt. .

P riorytety  kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 57,
AlfMd-Finme . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 „ „
JDonau-bamptsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . .  100 „ 47,7,

„ Em. 1862 , . 300 „ „ „

płacą 
6 3 f ^  
212 50 
192 50 
186 -  
2333 

194 75 
331 25 
153 -  
186 
237 50 
269 75 
165 75 
170 75 
370 50 
145 25 
248
170
171 
176 50

117 25
101 50 
103 — 
106 50
102 50 
99 
96 30

102 25
102 25
103 30 
103 25 
101 65 
101 50 
100 —  

103 25

94 70 
96 25
95 50

99 50 
99 50 100

żądają 
633 — 
213 -  
193 -  
189 5C 
2338 

195 25 
331 50 
153 50 
186 50 
238 -  
270 25 
166 25 
171 25 
371 
145 7; 
249 —
170 50
171 50 
177 -

117 50 
101 75 
104 50 
107 -
103 —

96 80 
102 75
102 75
103 60

102 85 
101 65 
100 50
103 75

95
96 75 
96 - I

100 —!

,4 ’y /  
, 4̂ 4

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4*/,?4 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4
„ poć. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

„ „ Em. 1873 . 200 „ „
Gai.-Karol.-Lnd. I Em. 300 „

II „ 1867 300 „ „
n i  „ 1871 300 „ .

Koszycko-Oderb.................200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
„ „ Lit. B. . 200
„ „Em.  1874 200

Rudolfa . . .  . . 300
Em. 1869 . . .  300 
Em. 1#72 . . .  300 
Salzkam. gllt. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej ł  . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3-j< 
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3yt 

„ „ . 200 złr. 5̂ 4
Theissb.-Gesell. . . . .  „ b
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ n  Em. 200 „ ^
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 ” ”

„ Em. 1874 200 " ł»
Losy.

5* Donan Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . <iy,

Węgierskie . " ino
3* „ Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe . , , . , TJr. 100

płacą żądają
1Ó2~5C 103 -

—  — 102 50
103 50 104 25
102 50 103 -

106 — ___  ___

101 75 102 25
107 50 108 50
105 25 106 -
104 20 104 60
102 50 102 80
102 10 —  —

99 90 100 20

93 — - ___

97 — 97 50
96 50 97 —

100 25 101 —
98 50 99 50
96 50 97 —

103 50 104 —
103 — 103 25
120 — ---------------

99 70 100 25
99 60 99 901
99 60 99 90

115 70 116 25,
94 50 95 —1
------ 178 50

133 - 133 50
116 — 117 —
101 50 102 —
94 60 95 —
92 60 93 —
94 - 94 50

112 25 112 75
97 25 -- --
95 —

~  ~ l
117 —

1
117 50

135

Clary
4% Donau-Dampfsch.
Inszpruku....................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) .
P a l f y .........................
Rudolfa . . . . . 
Salma . . . . . .
Salzburgskie. .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . . 
4Va */o Tryesteńskie . 
4’/,
Waldsteina . . . .  
Windischgratza. . .

42
105
20
10'/,
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21
21

TUaluty.
Dukaty ważne . .
20 frankówki . . . ! ] [ !  
lmperyały rosyjskie . . . .
Innty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie złote . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

I iw ó w  17 Sierpnia.
Akcye Ranku bip. gal. 200 złr.. . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

j  87-letnie!

płacą
40 50 

111 50
23 50 
16 50 
20 25
41 50 
41 50 
19 25 
51 25 
22  —  

47 25 
25 40

128 25 
■65 50 
30 50 
41 75

5 55 
9 34 
9 58 

11 72 
10 67 
57 30 

125 —

4%
5y.
g,^1' " ń „ włość, galic.
5*/» Obligi indemn. gal. 10"/, podał. 
6% . pożyczki krajowej . .

Banku hin. gal. 
vłoś

135 25
125 50,126 — 

I 27 —I 27 25 
182 25182 75

W a m a w a  16 Sierp.
4*/, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
5*/, ,  « sow s 1869 r. .

kupon
Listy likwidacyjne .

kupon

310 — 
101 90 
96 15

101 90
102 90
103 75 
101 50 
103 - -

ru' op.

żądają
41

112 50
24 50

20 50

42 -
19 75 
51 75 
23 — 
47 75
25 70 

129 —

31 50 
42 —

5 57 
9 35 
9 60 

11 77 
10 70 
57 35 

125 25

314 -  
102 90 
97 15

102 90
103 80 
106 — 
102 50
104 ~

rub.jkop.

net -
99 -  

075 
86 70 

083



CZ2LS z P ię li u p  9 Sierpnia i 881,

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra W ładysława a i ł k o w « h l e | o

INFORMACYA
dla zw iedzających Kraków.

Wydanie czwarte. Cena t o  centów, 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK 

PO KRAKOWIE. (1640-10-12)

W tych dDiach opuściły prasę:

Zasady wychowania
II. Spencera i A . Boina. Wyłożył J . Harwot, 
które nabyć można w każdej księgarni kra­
jowej i Zagranicznej. Cena 75 c. (2192-1-3

Starożytności słowiańskie
J. P. Szafarzyka

tłumaczone z czeskiego w r. 1842 oddawna już 
wyczerpane z handlu, a teraz poprawione podług 
ostatniego wydania przez zmarłego autora, są do 
zbycia. Bliższych warunków udzieli dawny ich 

tłumacz (2195-1-3)
H . ST. B o ń k o w s h t  

do końca tego miesiąca w K r a k o w i e  Nr. 106 ul. 
Lubicz, a później w P a r y ż u ,  RueSt.Honoró 247.

Słówko jedno:
ważyć czyj spokój 
dla mnie jesteś.

zdrowie. Wszak wiesz, czem 
(2238)

Z IOW EGO - SĄCZA.
Trzech uczniów, synów obywatelskich, przyjmę 
na mieszkanie i wikt; nadto mogą pobierać nau­
kę języka francuskiego i gry na fortepianie. 
(2*231) H. KISIELEWSKI, naucz. szk. wydz.

W
w P E N S Y O N A C I E
l z c z u d ł o w § h i e j

w Wieliczce 
zaczynają się wpity uczennic d. 27 sierpnia 
od godz. 9 —12 przedpołudniem i od 3 - 6  
popołudniu. (2232)

Zamiejscowe panienki znajdą w pensyona- 
cie umieszczenie obck opieki najtroskliwszej.

I l ł t T A ń  z leJ Kimnazyalne) klasy, biedny 
■J I  a v - I I  a prawy, poszukuje umie­
szczenia w handlu. Łaskawe oferty proszę 
nadesłać pod adresem: Ł. 8. poczta ŁeAaJsk. 
_________________ (2194-1-3)______________ _

K S I Ą D Z
z Księstwa Pozn. życzy sobie w Galicyi 
przyjąć miejsce kapelana lub nauczyciela 
dom. Adres: M. A. poste rest. Bechau  
p. Neisse (Schlesien). (2200-1-2)

Ekspedytor pocztowy
za kaucyą, znajdzie posadę od 15 paździer­
nika b. r. w S f c o m t e l n y  b . Płaca mie­
sięczna 20 złr. i całe utrzymanie. Tylko 
udokumentowane zgłoszenia odbiera poczt- 
mistrz w miejscu. (2193-1-3)

Potrzebny jest praktykant
do handlu towarów żelaznych i korzennych 
J. B u ls lew lc ia  w Bochni, liczący 
lat 13—14, z unoóczoną 6 klasą wydzia­
łową lub 2 gimnazyalną. (2233-1-4)

F o r t e p i a n
mało używany do sprzedania. Wiadomość 
bliższa przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
Nr. 62 na dolo u stróża. (2234-1-3)

irtwtlfhri

awiadamiam niniejszem, że jak lat 
poprzednich, przyjmuję na mieszka­
nie i stół PP. S łu ch aczów  
U niw ersytetu , oraz u- 
czniów  w szelk ich  s z k ó ł  

publicznych, przy troskliwym dozorze 
i opiece pod przjstępnemi warunkami. Le- 
keye muzyki, nauka języków i korepetycye 
szkolne w miejscu. Zgłoszenia ustne lub 
pisemne p1 zyjmuje (2093-3 8)

A. Furmankiewicz,
ul. Kanonicza 1. 116, dom W. Raczyńskich 

pierwsze piętro.

Obwieszczenie.
L. 17369. (2100-3-3)

Gmina m. Krakowa potrzebować 
będzie na rok 1881/82 dla szkół 
i zakładów miejskich około 657,323 
kilogramów węgla kamiennego w do­
brym gatunku i około 399 metrów 
kubicznych drzewa sosnowego, smol­
nego, suchego, w grubych szczepach.

Tak drzewo jakoteż węgiel obo­
wiązany będzie przedsiębiorca w ilo­
ściach przeznaczonych dla poszcze­
gólnych zakładów, zwieść na miej­
sce przeznaczenia i ustawić tamże, 
nadto zniesienie węgla do piwnic, 
należy do przedsiębiorcy.

Magistrat przeto wzywa Panów  
przedsiębiorców, aby na dostawę po­
wyższych przedmiotów złożyli dekla- 
racyę na d. 2 2  s ie r p n ia  r. t>.
0 godzinie 12ej w południe w W y­
dziale ekonomicznym Magistratu, w y­
jaśniając, iż po tym terminie żadne 
deklaracye nie będą przyjęte.

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cnt. zaopatrzone
1 znaczek ten winien być pierwszym  
wierszem przepisany.

Aby zapobiedz składaniu dekla- 
racyi co do osnowy nieodpowiednich, 
wygotowane zostały stosowne dekla­
racye, które W ydział ekonomiczny 
zgłaszającym się wydawać będzie.

Deklaracye niespisane wedle wzo­
ru uwzględnione nie będą.

Wadyum na dostawę węgla ka­
miennego wynosi 480 złr., na dosta­
wę drzewa 200 złr.

Wadyum to złożone być winno 
w kasie miejskiej, a jego odbiór na 
deklaracyi ma być poświadczony.

Bliższe warunki dostawy mogą 
być przejrzane w W ydziale ekono­
micznym Magistratu codziennie, w y­
jąw szy niedziele, w godzinach urzę­
dowych.

Kraków dnia 4 sierpnia 1881 r.
Z M agistra tu  s to ł.  król. m. Krakowa.

ODEZWA
do WW. O b y w a t e l i  z i e m s k i c h  
w przedm iocie w yjaśn ień , mających 
s łu ż y ć  z a  podstaw ę do podniesienia 

w artośc i kamieniołomów.lam zaszczyt zawiadomić sza 
nownycb Rodziców i Opieku­
nów, że P anienki mające 

.uczęszczać do szkoły św. Scho­
lastyki lub innych zakładów 

naukowych, mogą znaleść u mnie umieszcze­
nie, pomoc w naukach i jaknajtroskliwszą 
opiekę. (2202-1-3) I adresu,

Osoby interesowane raczą się zgłaszać I próbce zaginął, 
począwszy td  25 Bierpnia. I Również wiedząc z doświadczenia,

Kornelia M ayerberg , I że w różnych miejscowościach oko-
Kraków, ul. św. Marka Nr. 2 5 6 .|lic y  Krakowa kamieniołomy leżą od-

lłogiem, a zatem że są martwe i bez-

Naprzód wzywam uprzejmie owe­
go Obywatela ziemskiego, który mi 
raczył zostawić próbkę kamienia, o 
łaskawe nadesłanie mi dokładnego 

gdyż przylepiony adres na

Antoni Langhammer
w Krakowie, ulica Wińlna L. 116\ 

pierwsze piętro,
p o le c a  P a n o m  m u z y k o m
swoje wyroby instrumentów dętych,

m-

k JC x X  X j u w X i L t O x t  
w Krakowie,

Rynek «l. Ir . 33, linia A. I1.
H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,

S K U D  P A P I E R U
Materyałów pisemnych i rysunkowych,

oraz

PRZYBORÓW SZKOLNYCH 1 KANCELARYJNYCH.
Pracownia 

Monogramów, Inicyałów i Biletów wizytowych
założony w r. 1799,

poleca przy nadchodzącym roku szkolnym wszelkie artykuły 
w zakres handlu tego wchodzące, a mianowicie:

Najrozmaitsze gatunki papieru, wielki wybór zeszytów szkolnych 
własnego nakładu, oraz E J U llS t la  (zaleconych przez Wys. 
Radę Szkolną krajową) m . re iIIera  zeszytów kaligrafi­
cznych i innych, oraz wszelkie przybory do pisania, rysunku 
i malowania, w ogólnie znanej wyborowej jakości, po cenach

najumiarkowańszych.

Poleca szczególnie między innemi artykułami nowe paten­
towane torebki szkolne z zaręczeniem czteroletniej trwałości.

Posiada w zapasie papiery listowe i koperty tak orygi­
nalne angielsk ie, jak  również wyrobu krajowego, w kasetkach 
lub zwykłem opakowaniu.

Wy konywuje monogramy i inieyały, także nagłówki dru­
kowane na papierach i kopertach, oraz bilety wizytowe.

W y k o n a n ie  w ła s n e j  n o w o  z a ło ż o n e j  p r a ­
c o w n i ,  zaopatrzonej w monogramy i czcionki nowe, w naj­
nowszych kształtach.

Cenniki (ze znacznie zniżonemi cenami) oraz wzory papieru
i zeszytów rozsyła na żądanie franco.

Zamówienia zamiejscowe wykonywują się najdokładniej od­
wrotną pocztą za zaliczeniem lub nadesłaniem naleźytości.

K S f 3 D la uniknienia pomyłek z podobnymi adresami tutej­
szymi, upraszam o dokładne adresowanie: (2110-1-10)

awiadamiam uprzejmie R o -  
d z ic ó w  i O p iek u n ó w ,
że jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 p rzy jm u ­

j ę  u c z n ió w  do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B . , dom Wgo Wład.

(2068-13-35) Wojczyńskiego.

Powróciłem do Krakowa 
przyjmuję pacyentki od 

godziny 3 do 4 popołudniu

Dr. H. Jordan.(2189-2-3)

Poszukuje się służącego
od Igo wrztśua, r. b. znającego dubrze 
służbę, biz żony, z dobią rekomendacyą 

świad ctwami i dłuższego pobytu w je­
dnym miejscu, mogący takowe wykazać,
złoży swój adres poste restante w K'ako- 
wie pod lit. H. B. 10 O. (2190 2-3)

J. F. FISCHER
w  K rakow ie, linia A.- B .

'dniem 25 sierpnia rozpoczyna­
ją  się wpisy w zakładzie na- 
lukowo-wychowawczym K n -  
Iroliny C za p sk ie j  w 

liW O wy III S i lC Z U . Z rozpoczęciem 
kursu o t w a r t ą  bedzie S ió d m a  

1 k ia  sa . ______________ (2105-2-3)

Z]
]

Z awiadamiam uprzejmie Rodziców 
i Opiekunów, że na rok 1881/82  
przyjm uję uczennice  uczęszczają 

Ice do zakładów naukowych, na miesz 
kanie i stół. W domu rozmowa fran­
cuska. Na żądanie korepetycye, lekcye 
na fortepianie i języków. Zapewnia 
jąc przytem dozór i opiekę macie 

j rzyńską. Ludwina D arow ska
w Krakowie, ulica św. T o m a s z a  Nr. 320 

(2181-2-3) (dawniej Kącik).

AKADEMIA G0SP00ARCZ0-R0LNICZA 
W WĘGIERSKIM ALTENBURGU.

Wpisy na półrocze zimowe rozpoczynają się Igo października. Kurs nauki 
trwa dwa lata. Objaśnienia o waruukacn przyjęcia daje wraz z przesyłką pro­
gramu Dyrekcya. (2108)

Węgierski Altenburg w sierpniu 1881 r.
Dyrek to r  Akademi i :

I X r . M a s c h .

Dzwonki elektryczne,
telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

Pokrywam dachy cynkiem , mie­
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
omamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mając długoletnią praktykę 
w tym zawodzie zagranicą i w Kra­
kowie, do tego odpowiednie maszyuy 
Za robotę ręczę trzy lata.

Wanny cynkowe, sitzbady, prysz­
nice, Darówki, klosety pokojowe, od 
8 złr. do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo­
dy, pochodnie naftowe, wszystko wła 
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknajsumienniej.

W .  H o i j d a r i k l ,
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewskie 
(1784-16-20) pod L. 228.

O G O t O r. Arii

0  HTrzy medale zasługi i list pochwalny!!
^  Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby n a  w  f o s y ,  

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, ze

P K L I F T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P l l lp to n *  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- 

kuj$ pierwotny barwę. — C e n n  f ln fe o n n  * KO « t.

W A L B N T I N
pożyteczne, upraszam przeto o łaska­
we nadesłanie pod moim adresem 
franco nie z wierzchu, lecz z głębi 
łomu, próbki w objętości mniej wię­
cej 6” kubicz.

Nieomieszkam zbadać o ile kon- 
smyczkowych i klawiszowych, tu-lweniować może exploatacya takiego 
dzież szczególnie dobrych strun. — I kamienia, a w razie pomyślnych oznak 
Reparacye wykonywa dobrze, szybko I mogłyby się stać moje kombinacye
i tanio  Poszukuje zarazem ucznia jbardzo pożyteczne dla Obywateli ziem-
mówiacego po polsku i po niemiecku, skich i nastręczy się sposobność da-

(2198-18) ____________ jnia zarobkowego zatrudnienia ludziom
-  .. “  , . . , okolicznym, którzy pospolicie narze
Osikowych Okrąglaków kają na brak roboty.

od 8 cali wjżej po zukuje się w wulkichl L isty  i próbki odbici urn franco, 
partyach. Zgłoszenia p o s t e  r e s t a n t e  | F « l l > l i l l l  I ł O C I l S l I B I  W
I J e g n i t z  J i .  K .  i o o o . (2121-1-2) k o  W i e .  (2 0 9 9 -4 -6 )

86 majątków ziemskich
a t,o:

20 w cenie od 15,000 do 30,000 złr.
20 „ „ * 30 000 „ 50,000 „
28 " ” „ 50,000 .  100,000 „
18 .  „ „ 100 000 „ 280,000

dobra radziszówi
i Wola Radziszowska

z p rzy leg ł., 2  m ile od K rakowa, a |
V4 m ili od m iasteczk a  Skaw ina o d - l jęd£y j£rnko”weai a Lwowem, w niewiel- 
dalone, obejm ujące 6 37  m orgow  w y -l kjem obaleniu od kolei żelaznej i miaal 
sokopiennego la su  a  1 0 0  mor. ornej I większych pod korzystnerai warunkami do 
ziemi lak  i pastw isk , p a łac  i ogródIsprzedan-a. Informacji udzieli Dom Komi- 
parkow y, 12 m orgów  obszaru  m ają-|jj"y Ed. Lipiner i  Spółki w K r a k o w
cy , m łyn i browar w raz z  prawem

Lipiner 
Fioryańska Nr.

i
350. (2186-2-3)

propinacyi znaczny dochód przyno- U |a jśwież. tow ary suk ienne i z w ełny
szącem, są pod bardzo przystępnemi 
warunkami do sprzedania.

■ i  Oferty bezpośrednich kupicieli 
z wykluczeniem wszelkich pośredni­
ków przyjmuje a d w o k a t  k r a  
j o  w y  l>r A r tu r  Ł e o  w  K .ra- 
kOW ie przy ulicy G r o d z k i  e j  
nod Nr. 53. (2201-1-3)

Cacionkami Drakami „Czasu11.

owczej tudzież koszule męzkie
własnego wyrobu.

Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa 
wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających 

TylkoJednego *łr. spłaty od każdych dzie­
sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wincyę _  ^  (1836-14-30)

J n llu s z  G r a e tz ,
Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 49.

Jedyną r z e c z ą
dla kuchni

je s t patentowany we 
wszystkich pańBtwach
p rzy rząd  do goto 

s w ania  szybkiego 
Kuntzego,

j w którym ugotować można nietylko wszelkie 
mięso bez wszelkiego dodatku wody, masła lub 

[tłuszczu, lecz także inne potrawy w krótszym 
czasie daleko soczyściej i smaczniej niż w każ­

dym  innym podobnym przyrządzie. 1626-6 6) 
Rłówny skład dla instryi-W ęgicr 

ma firma
jJohann S c h m i d t ’s Nachfolger, Wien, I 

Kóllnerhofgasse Nr. 3.
Cenniki na żądanie bezpłatnie. Odprzedającym 

zniżka.

M ą k ę  k o ś c i a n ą
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u zn an i;!. — nabyć można po  
c e n ie  z n iż o n e j  albo u pod- 
nsanych, lub w  A ffe n c y i d la  
R o ln ik ó w  S. M ik n c k ie g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ic . (1851-10-28)
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

Wilhelm F e u z
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim w yborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z la k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z iu k a ie r y e ,  l is tw y  złocone, 
prawdziwie amerykańskie c e r a ty  
na meble i s to ry  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się ta p e to w a n i.*  

m ie s z k a ń ___________ (2098-44-)

0 0 0 0 0 * 0  O O O j

MAJĄTEK
w pszennej glebie, blisko ko­
lei, przestrzeni l l O O  m o r­
g ó w , przeważnie role i łąki, 
dom wygodny okazały w o- 

Y  grodzie, z inwentarzem dobo- 
rowym do nabycia. IlliŻ - Q

» s z a  w ia d o m o ś ć  u W . a  
0  a d w o k a ta  l l o r w a l a  V
O we Lwowie pizy ul. A 

Kopernika pod 1.3*. »
Q  (2012-11-25 Q

0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0

W inogrona
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe­
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych S kilowych koszykach po * 
złr. rozsyła pocztą opłatnie za zaliczką lub 
odebraniem należytośoi. < _ (2072-5 12)

R. Maiti w Tryeścle .

tego środka

wnione pod tego pokrywają . . _
Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

U n iw e r s a ln y  p ł y n  p r z e c iw  łu p ie ż y .
Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. U-iiwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, ze jeden — 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N I G It E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

01 jek t,odnowy, “ “  ‘ pobn,i“ * w d0
P o h i n A w o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

c m u ciii c u m o w a ,  8ÓW. _  sioik so ct. 11*859-15-)
T IT ,./!  ta -A  cs b -s  4° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-
VV 1‘U. i  f t l c l l o H b ,  wia- utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

tl. I H ^ T w W l C i S ,
magister farmaoyi i chem k aądotv y  

i v c  Ł w o M flc t F i l i®  w  S u k i e n n i c e  IV*

«veW

9
htbsn i i Rrahan b«i jm j'D 8  fłR(,88E ft J . WENTZL, und bei dsm A po t h t  

k .  SIEDLECKI. — In T a f o n w  bei W. MtlLDNER & Co. ^  ^  ^  [209-8-12l|

o l l a  p r o s z k i  S e i d l l c k l e .
Tylko prau-
d V i u rP  jeżeli na każ 

* dej etykiecie 
pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 lat zawsze z najlep­
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju cho­
roby żołądka i przeciw 
zwichniętemu traw ie­
niu (brak apetytu, zatwar- 
dzonie itp.) przeciw kon- 
gestlom krwi i cier­

pieniom liemoroiitalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I  złr. w. a.

ś&

o « l k a  f r a n ( * i i ! ś k a  I  s ó l
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwar­

tym ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom 
ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. We lia«*kach z opisom użycia SO cnt. w. a.

LEJ TRANOWY M KROHN & Co.
w Bergen (w Norwegii'.

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do loczni- 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

W
o
Główny skład w ysyłek u A. Moll. c. k. dostawcy nadwornego,

W i e d e ń ,  Tuchlauben.
Uprasza sie, F. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA  i li. 

tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marlcą ochronną i podpisem.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk ap t. F. Sobieraj- 

ski apt., A. Dylski apt., M. Jawornicki kupiec i St. Feintuch kup. — w BIAŁY A. Reichert 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
a p t — w GLINIANACH A. nelm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.—w JAROSŁA­
WIU J. Rohm apt — w LIMANOWY A. Muller apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Ruc­
ker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R Jakubowski ąpt., W. Filipek apt.,

• ___ ! __________ , . l i r o  n r  N A W V M  T A D U I T  C * T  n u r  _  P D V r M V C i  TT P  v r _ L l * _  *

W

Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt, — 
w PODGÓRZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J- Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz apt. — w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Sp., F. Leszczyński — 
w WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Sussormann. (1843-7-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńsH.


